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lf~1Jdujqcy ludzie przemysłu i rolnictwa · -

Wykonała plan roczny w ciągu 9 mieslfCv 
W domu było nas siedmioro. 

Ojciec, robotnik sezonowy, praco
wał w ciągu roku nie więcej jak 
przez 8 miesięcy. Matka od czasu 

dzięki pomocy Związku Radziec
kiego uwdeńcrzona Z09tala zwy
cięstwem. Ten n9wy pogląd na 
śv.iat i otaczające mnie życie 
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kiedy straciła rękę w 
wypadku w fabryce 
pozostawała bez pracy. 
W domu panowała nie 
dająca się określić 
słowami bieda. Mia
łam 16 lat, kiedy za
cz-ęłam pracować w 
zakładach Geyera ja
ko tkaczka. Nikt mi 
nie pomagał, musia
łam sama walczyć o 
wyuczenie się zawodu. 
Z naszych skromnych 
zarobków, moich i oj
ca, utrzymywaliśmy 

kształt.ował moją 
świadomość i dodawał 
mi bodźca do coraz to 
wydajniejszej pracy. 
Kiedy nasza załoga 
podejmowała zobo-, 

wiązania październi- --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------CENA 10 GR. 

całą rodzinę. Tak płynęły Jata, nie 
przynosząc ani jednej chwili ra
dości. Ciężkie i smutne było to 
życie, w którym poza halą fa
bryc,zną i biedą w domu nic się 
więcej nie widziało. 

Nowa karta w historii mego ży
cia rozpoczęła się dopiero w ro
ku 1945. Choć nie byłam uświado
miona politycznie, dobrze zdawa
łam sobie sprawę z tych wielkich 
przemian, jakie się dokonały. Zro
zumiałam, że wreszcie spełniły się 
marzenia klasy robotniczej, · że 
walka proletariatu polskiego prne
ciw kapitalistycznym ciemiężcom 

kowe, rz.adałiam sobie 
pytanie - co zrobiłam 
dla ojczyzny, dla na
szej władzy ludowej, 
która tyle radości 
wniosła do każdego 
mieszkania robotni
czego. 
Postanowiłam wów

czas wykonać swój plan rocmy 
do dnia 1 ljstopada. Ale już 
w dniu 5 października zako
munikowano mi radosną no
winę, że przed terminem zreali
zowałam przypadające na mnie za
dania drugiego roku Sześciolatki. 
Jestem ogromnie szczęśliwa, że 
potrafiłam o przeszło dwa i pól 
miesiąca skrócić wykonanie planu 
i źe do końca roku wyprodukuję 
dodatkowo ponad 2 tys. metrów 
tkaniny. 

. HELENA PRZYBOROWSKA 
tkaczka z ZPB im. Dzierżyńskiego 

Jedność działania klasy robotniczei 
w walce przeciwko imperialistom 

- tematem obrad sesji Rady Generalnej ŚFZZ 
BERLIN (PAP). - W dniu 15 bm. 

w sali posiedzeń Izby Ludowej NRD 
odbyło się otwa•rcie Plenum Rady 
Generalne•j' światowej Fedetacji 
Związków Zawodowych. W obra
dach biorą udzi!a..ł 'Pmedsta~ciele 
ruchu riwiązkowego 64 krajów 

~ i place Berlina zostały bogato u
dekorowane az.erwonymi sztandara
mi i transparentami, na których wi
dniały [lapisy wyrażające solida•r
ność robotników niemieckich z cela
mi śFZZ. 

śMiata, reprezentujący 80 mi.Jianów 85 szybo' w 
wrgan"izowa:nych robotników. Jako 
goście obecni są delegaci SwJatowej 
Federacjl Młodzieży ne.mOlkirat~- Zagłębia Nord i Pas de Calais 
nebbrady zagaił przewodniczący unieruchomionych 
SFZZ, Di Vtittor.io. Górnicy żądają opieki lekarskieJ· 

R-eferat o dziiała.lności Biura Wy-
konawczego i Komitetu Wykonaw- PARY.ż (PAP). - Strajk górników 
czego ŚFZZ W okresie ubiegłych 12 w Nord i Pas de Calais przeciwko 
miesięcy wygłosił sekreitaa"TL genera,l- pogorszeniu warunków opieki lekar
ny Louis 5aillant. skiej obejmuje ponad 100 tys. gómi-
Głównym przedmiotem ob.rad jest 

I/prawa wzmocnienńia jedności dzi·a- ków. 85 szybów na ogólną ilość 102 
łariia mif:drLyn&rodowej klasy. robot- jest unieruchomionych. Obok górni
niczej w walce 'Pl'IZeciw'ko dmperillli- ków CGT strajkują członkowie 
•tycznym podtegacmm wojelll\Y!D. \ chrześcijańskich zw. zawodowych i 

z okazji otwarcia sesji SFZZ uli- F"O. 

Narada ludów 
W pamięci każdego Il; nas na. długo pozostaną niezapomniane chwl

ll', jakie przeiywa.Iiśmy rBk temu, l"OSZCZąc w warszawie u Swlatowy 
Kooives Obrońców Pokoju. Rok minął 9d chwili, gdy z trybuny Kon
r;resu padły słowa: „Ten, kto twierdzi, że wo.łna jest nieunikniona -
,abluje ludzkość". 

'Kongres WarS?;a.wskl wskazał narodom drogę walki w obronie po
koju. Rozszerzył on i skonkretyzował· progi-im\ wailki o pokój, opraco
wał nowe łorJł}Y i metody 4tbrony ;p0k0tj'U. Owa - ja:k ()Świadczył wów• 
czas profesor Joliot - Curie - „szeroka międzynarodowa. narada lu
dów" dała. setkom milionów ludzi bojowy program walki o pokój na 
całym świecie, program, który, jak wykazały doświadczenia. minioneg-o 
roku, był konsekwentnie realizowany prze.z ruch obrońców pokoju. 
Pod kier-OWnictwem utwo-rzonego w Warsza.wfe sztabu obrońców poko
ju - Swiatowej Rady Pokoju - nairooy z enugl[ą, jaką. może zmoblli· 
wwać tylko słuszna sprawa, przysb,piły do realizowania uchwal Kon
rresu Warsza.wskiego. 

Niezwykle wamym odcinkiem walki, ~tórą narody i>rowadzą w 
ebronie pokoju, byla i jest po dz!iś dzień a.keja o Pakt Pokoju pomiędzy 
pięoi1>ma wielkimi moc.arstwami. 

Do chwili nbecnej pod Apelem ma.Ja.zły się podpisy czwarteiJ czę
ści ludz:kośoi. Ak.{)ja trwa. Jej sukeesy wyka.zują, że w Pakcie Pokoju 
ludzkość widzi właściwą, drogę do r-0zM1lą2llnia. naJba.rdZ!ill(j palących za
radnień. 

Ale walka toczy się nie tylko o Pakt· Pokoju. Trwa również waaka 
na wielu innych odcjnkach. Wyrazem jej były ostatnie uchwały obra
dującej w Wiedniu Swiatowej Rady Pokoju i apel do Orga.niz&().ji Na
rodów Zjednoczonych. Apel ten został skierowany w imieniu setek mi• 
lumów lud!Łl na świecie, w imieniu wszystkich narodów, zarówno tych, 
które są reprezentowane w ONZ, jak i tych, które w wyniku polityki 
amerykańskich itnperfałistów nie mają dotychcZllll swego przedstawi
cielstwa w Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

W ciągu minionego rolm awanturniczość amerykańskich podpala
czy świata. wzmogła się jeszcze ba.rdziej. Przekształcili oni Organizację 
Nuqdów Zjednoczonych wręcz w przybudówkę amerykańskiego De
parta.mentu Stanu, mającą na celu legalizację wojennych poczynań 
Wueyngtonu w Korei. Pod nazwą paktu atlantyckiego podporządko

wali sobie kraje 2imairshallizowane i narzucili im wyścig zbrojeń. Pod 
przykrywką tzw. armii europejskliej wskrzeszają hitlerowski Wehr
macht. Pod przykrywką tzw. planu Schumana odrail'akią, ipo.tenc.iał wo
jenny Niemiec Zachodnich. 

Całe kraje przekształcają w bll!Zy wojenne imperialistów. W wielu 
kraja.eh atlantyckich mundur żołnierza amerykańskiego zastąpił mundur 
SS-owskiego okupanta. W wyniku dyktatu w San Francisco pMekształ
cają Japonię w bazę wojenną USA na Dalekim Wschodzie, remilitary
zują ten kraj, który, według planów Waszyngtonu, ma do odep-ania 
w Azji tę sa.mą, rolę co Niemcy Za-chodnic w Europie. Trwa wojna na 
Korei. Zmuszeni pod naciskiem opinii "Publicznej do podjęcia rokowań 
rozejmowych. amerykańscy napastnicy, od paru miesię<iy dokłada.ją, 
wszelkich starań, by riie zostało osiągnięte pororumienk Gazy trują
ce, barbarzyńskie na.loty bombowców amerykańskich na. sookojne mia· 
sta i wsie koreańskie oraz niesłychane prowokaCiie - oto „argumenty'', 
Jakimi posługują się amerykańscy następcy Hitlera. 

WzmagaJąea się awanturniczość obozu wojny"nakłada. na obrońców 
pokoju obowiązek izmobilirowania wszystkich sił, całej energii dla za
pobieżenia wojnie, którą szykuje śwd11.tu amerykański imperia.U2lDl. 

Ruch 4tbr-Ońców pokoju z nieZWYciężonym Związkiem RacbJfeekbn 
na czele, jest potężną siłą. Nie ulega najmniejuej wątpliwości, że gdy
by nie zorganizowany ruch obrońców poko.tu, amerykańscy imperiali
ści przeszliby już od słów do czynów, rozmeciliby już pO'iar trzeciej 
wojny światowej. 

Ta śwńad{))Jlość własnej siły jest dla narodów bociźcem do dalszej 
wzmożonej walki Towarzysz Stalin, chorąży obozu pokoju, powiedział: 
„Pokój będzie ZQ!Chowainy i utrwall>ny, jeżeli narody 11Jmą w swe ręce 
Bprawę za.chowania. pokoju i będą. broniły Jej do końca.". 

Narody ujęły w swe ręce i bronią sprawy utrzymlllllia pokoju. Głę
boko wryły się w serca wszystkich ucrzciwych ludz.t historyczne słowa 
Manifestu II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w warsuwie: 
,,Na. pokój się nie czeka, pokój trzeba. zdobyl!". Głęboko wryły się one 
w serca n.a.rodu polskiego, który w imię niepodległośei Polski, w imlę 
pokoju i socjalizmu, codzienmm swym wysiłkiem wa.l-:-zy o wzmocnie· 
nie sił obo:iu pokoju. · 
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Klika kuomintangowska nie reprezentuie narodu 

Chiny ludewe muszą zaiqć mieisCe w ONZ· 
Memoriał 

KP Maroka 
Delegacja radziecka wzywa· ~o· odrzucenia 
prowokacyjnego wniosku Komi·SJi ·Ogólne) 

PARYŻ (PAP) - Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia· fałszywemu stosunkowi- do wielkie- PARYŻ (PAP). -'Marokańska Par-
Ogólnego dnia 13 bm. wygłosił minister Wyszyński przemówienie go narodu chińskiego ze strony tia Komunistyczna przesłała do Se
w sprawie reprezentacji Chin w ONZ. Mówca stwierdził: ONZ. Rząd Chińskiej Republiki Lu- kretariatu ONZ oraz na ręce wszyst• 

dowej cieszy się ·-pełnym zaufaniem kich delegacji doniosły memoriał w 
i miłością swego prawie 500 m.Uio- sprawie problemu marokańskiego, do· 
nów ludzi liczącego narodu. 

Uchwała Komisji Ogólnej w S!>["a

wie odroczenia do następnej sesji 
Zgromadzenia sprawy dopuszczenia 
do ONZ przedstawiciela Chin Ludo
wych, stanowi próbę nałożenia 
kajdan na Zgromadzenie, by unie
możliwić mu rozwiązanie problemu, 
dotyczącego reprezentacji Chin Lu
dowych w ONZ. 

Oto dlaczego delegacja radziecka 
nie może nie protestować w sposób 
jak najbardziej stanowczy przeciw-

ko tej nie znającej precedensu 
uchwale, która jest wynikiem po
deptania żywotnych praw włelkie
go narodu chińskiego. 

Delegacja radziecka uważa, źe 
Zgromadzenie Ogólne powinno od
rzucić tego rodzaju uchwałę Komi-· 
sji Ogólnej. Zgromadzenie poWinno 
umieścić na porządku dziennym i to 
bez zwłoki - ważny i pilny pro
blem reprezentacji Chin w ONZ. 
Należy położyć kres niesłusznemu i 

Artyści radzieccy w lodzi 
W dzisiejszym koncercie Państwo

wej Filharmonii w Łodzi wystąpią 
znakomici artyści radzieccy, goszczą
cy w Polsce z okazji Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko-Radz.iec
kiej. LEONID KOGAN wykona 
koncert skrzypcowy Czajkowskiego, 
ALEKSIEJ ŁAŻKO - wariacje ro-

coco tegoż kompozytora na wiolon
czelę i orkiestrę. W programie po
nadto: Rimskiego-Korsakowa „Ka-:. 
prys hisz;pański" oraz uwertura 
„Rusłan i Ludmiła" - Glinki. Or
ildestrą dyrygować będzie Bohdan 
Wodiczko. 

Leonia Kogan sk-rzypek-solista Fil1wrm onii Mo:;kiewskiej i. Aleksiej Łaiko 
wiolonczelista-solista Filharmonii Leningradzkiej. w rozmowie 111 muzykami 
łódzkimi przed próbą ge11eralllą dzisiejszego koncertu. Siedza od lewej: prof. 
Wkidyslaw Raczkowski, Leonid Kogan, prof. Bohdan Wodiczko,. Alek~iej Łai· 

ko, Konsianty Kotwica - inspektor orkie1try. 

Włókniarze polscy 
przyiaciół w pozdrawiaiq ZSRR 

W rzwiątZku rz. Miesiącem Poglę- ku, acyli t'l.W .. ,primy", zwiększył się 
hienia Przyjaźni Polsko - Radziec- bardQ'.-0 rznacrmie. 
kie.i włókniarze dziesiątków 11:alda- w zakończeniu lis-tu włókniarze 
dów włókienniCflych w C·ałym krnju łódzcy wyrażają wiarę, iż serdeczna 
wysyłają serdeczne listy do włók- współpraca włókniairrzy polskich :i 

magając się wpisania tej sprawy -
Sytuacja w Chinach przedstawia porządek dzienny Zgromadzenia 

się obecnie tak, że nawet wrogowie Ogólńego. 
Chin Ludowych zmuszeni są pr.zy- Opierając się na niewątpliwych fak. 
znać, że Centralny Rząd Ludowy tach i danych statystycznych, memo• 
cieszy się jednomyślnym poparciem tlał przeprowadza bilans francuskiej 
całego narodu chińskiego i wykonu- 1 je w całej pełni Władzę państwową. po ityki kolonialnej, wskazując na 
na terenie Chin _ z.a wyjątkiem nędzę ,i ucisk ludu marokańskiego, 
bezprawnie zagrabionej prze:i USA Podkreślając wolę niepodległości 
wyspy Taiwan i kilku innych po- narodu marokańskiego, memoriał 
mniejszych wysp chińskich. Należy przypomina program ustalony 4 sierp· 
zwrócić ~wagę na fakt,_.że de~yzja Inia 1936 r. przez Marokańską Partię 
w sprawie r~prezentaCJl C::hin w Komunistyczną. Program ten doma
ONZ uległa medopuszczalneJ z.w!o: ga się m. in.: uchylenia traktatu o 
ce .. Brak legaI:iych prz~dstawicieh protektoracie zjednoczenia marokań-
Chm w ONZ me zapewnia norma!- k" '. 
nego .funkcjonowania zarówno Zgro- s ieg~ teryton~m nar?dowego, e~a-
madzenia Ogólnego jak i innych kuac11 wszystkich woisk zagranicz· 
organów ONZ. ' nych Oł"az ?rz~prowadzGia w~borów 
· do marokansk1ego Zgromadzerua Na• 

(Dalstiy ciąg na. str. 2) rodowego. 

Prezydent RP Botesław Bierut 
na pierwszym występie Teatru Leningradzkiego w Warszawie 

WARSZAW:4- (PAP). - W dniu wodowYch, org·anizaqji społeaz.nycb . 
15 bm., w Panstwowrm Teatrze Pol- i ŚW'i'alta kulturalnego stolicy. 
skim odbył się piierw~y urocrzysty Na prrz.edstawien:iu był obecn1 
wyl'!tęp Len:ingradOOego Państwo- charge d'aiffaires ambasady ZSRR w 
wego .Aikademickiego Teaillru Dra- WarS1Lawie, D. I. Za.'ikl.n. 
maltyc:mego dm. A. S. :Pus1Jkina - Występy fifWe Teatr ~dzid 
od=c.zonego Orderem Czerwonego m:Lnaugurowa~ setuką taureałla Na
S21tandaru .Piracy. grody Sta'1.inowskiej Wsiewołoda 

Nra przedstawiende przybył witany Wiszniewskiego pt. ,,Ndew.pomn~ 
gorącymi oklaskami PrefL)'dent RP, rok 1919". · 
Bolesłalw Bierut. 

Na p.rzedstawieniu obecni byli 
członkowie Rady Państwa d crzłon

kowie mądu z premieem Cynn-
kiewicze.m na czele, cz.lonkowie 

Artykuł Erenburga 
na łamach „Prawdy'~ 

Biura Politycrmego KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczelnych MOSKWA (PAP). - Na łam.ad! 
stronnictw IPOlitycrznych, członkowie drzliennika „Prawda" ukM-a~ się arty
Prerzydium Zarnądu Głównego TPPR I kuł wybitnego pisarza radzJieckiego, 
oraz przei:isbawic:iele zwliązków za- - I. Erenburga 1Pt. „C-łos narodów4'1. 
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KTORY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA 1 

Stan na dzień 14 ltstopada br. 

I 
Zwolnieni od miarek I odsypów 

niarzy radzieckich. r d · ki h ł b" · · b dzi ta 
- Po wprowadzeniu metody Lidii lea :uiec c pog ę iac Slę ę e s - t====!.~l!l;~~·;;;;;l.::.ll;;;;;i:.Jl;;;;;;l.:,,a;;;;;;!..::.11;;;1.,;:.Jl;;;;;J;:!l;;;J służąc sprawie pokoju 

Korabielni'kowej uzyskujemy stałe ' 
OSIZC2ęqności surowca, materiałów ------------------------------------------

pomocniczych, <technicznych i wę- p o w •. a t ł o' d z k •. wykonał 184,9 gla na kwotę około 100 tys. czł. mie-
s!ięczn.ie - piszą m. in. w swym liś-
cie robotnicy ZPB im. Kunickiego • d Z i e n n e g Q 
w Lodzi. - !Dzięki naukom czerpa
nym z doświadczeń stachanowców 
- włókniarzy i w naszych czakła·' 
dach wyrośli doskonaU przodowni

pla~u skupu 
proc. 

zboża 

cy pracy. 
W dals-zej części listu włólmiairze 

łódzcy piszą, że dzięki czal>tosowaniu 
metod pracy farbiarzy radzieckich, 
odsetek towaru najwyższego gatun-

300 studentów 
z zagranicy 

. studiuje w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Zacieśnia

jąc współpracę kulturalną z zagrani· 
cą, Polska Ludowa prowadzi szeroką 
wymianę młodzieży studiującej z in
nymi krajami świata. Studenci p.:il

W dniu 14 listopada b1·. powiat 
łódzki osiągnął w woj. łódzkim 
najw;vższy procent wykonania 
dziennego planu skupu zboża, prze
kraczając go o 84,9 proc. W tymże 
dniu pow. brzeziński, radomszczań
sld i skierniewieki wykonały d?Aen
ny plan w od 102,5 do 145,6 proc. 
Sześć powiatów, tj. piotrkowski, 
brzeziński, wieluński, radom
szczański, rawsko-maz. i łódzki 
przekroczyły 70 proc. wykonania 
!'ocznego planu. Powiat łęczycki, 
znajdujący się na ostatnim miej-

3 dalsze powiaty 
zwolnione 

miarek i odsypów. 
scy studiują np.: w Związku Radziec
kim, Chinach, na Węgrzech, w Cze
chosłowacji i innych krajach. W Z 
Polsce zaś kształci się około 300 stu- WA$ZAWA (PAP). _ w dniu 
dentów róźnych narodowości. 14 bm. najlepsze wyniki w plano

Uwaga, redaktorzy 

gazetek ściennych 
W związku z organizowaniem 

w sali ORZZ przy ul. Traugutta 
18 wielkiej wystawy paździer
nikowych gazetek ściennych, 
wszyscy redaktorrzy prasy zakła
dowej Winni dostarcrzyć egzem
plarze tych gazetek do Wyd-ciału 
Kulturalno-Oświatowego ORZZ, 
w term:in:ie do 20 listopada br. 

wym skupie zboża uzyskali chłopi 
z województw: łódzkiego, krakow
skiego, szczecińskiego, katowickie
go, rzeszowskiego, opolskiego i kie
leckiego. Podobnie jak w dniach 
ppprzednich skup najsłabiej prze
biegał w woj. gdańskim, białostoc
kim i bydgoskim. 

3 nowe powiaty zameldowały o 
przekroczeniu 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. Do powiatów 
tych należą: Olkusz - 91,9 tiroc„ 
Ka-aków - 90,1 proc. oracz Lt::sczno 

• ______________________ _.(woj. Poznańskie) - 90,4 proc. 

„ 

sen wysunął się na 11 miejsce w · 
woj. łódzkim. Na ostatnim miejscu 
znajduje się pow. łowicki, który . do 
dnia 14 listopada br. WYkonał 60,3 
proc. rocznego planu skupu zboża. 

POWIAT ŁASKI ZAKOlQ°CZYŁ 
PREMIOWANIE BODOWCOW 

Pow. łaski jako pierwszy w woj. 
łódzkim zakończył premiowanie 
przodujących hodowców bydła. 
Zainteresowanie chłopów pokaza
mi było olbrzymie. Swiadczy o tym 
fakt, że w okresie premiowania 
chłopi pow. łaskiego za.kontrakto
wał! 20 cieliczek, mimo że plan 
kontraktacji w tymże powiecie wy
konano w 185 proc. Ogółem w po
wiecie łaskim premie otrzymało 564 
chłopów hodowców, z tego 159 po 
150 zł, 246 po 200 zł oraz 159 po 
250 zł. 

MANIFESTACYJNA ODSTAWA 
ZBOŻA 

Chłopi gromady Kontrewers w 
pow. łódzkim zorganizowali mani
festacyjną odstawę zbo.~a i ziem-

Diaków. Do punktu skupu przybf• 
ło kilkudziesięciu chłopów, aby 
wypełnić swą obywatelską powin• 
n ość. 

Na zdjęciu: Józef Bełdowski (2 
ha) i Józef Suski (4 ha) wyładowują 
na punkcie skupu brakujące im 
do wykonania rocznego planu ilości 
zboża. 

Konkurs na opowiadanie-opis nt.: 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie!" 

trwa. 
Napisz o swych doświadczeniach. 

I 

,/ 

' 



<? pełną realizację Naród egipSlii walczy o wolność i niezależność 
Plano w asortymentowych Stra1· ki - odpowiedzią robotników rodową. w demonstracji wzię~o 

Wśród lll\acmeJ części Jllierownietwa u.kładów przemysłu włókien· 
bfozeg~. Podobnie jak t w eentr&lnych zar:z"1acb pokutuje do chwili 
obecnej z gruntu błędne poj~ie, jakoby główny.ro ł jedynym obowlip:· 
kiem każdeco •kładu produkcyjnego było tylko pełne zrealizowanie 
planu Ilościowego. 

A plany jakościowe ł asort:nnentowe? O ile pierwszym pośwl~ 
11ię jeszcze wiele uwagi, o czym śwładcrJ1y choćby riały W2rOlt jakości 
wszyWtkich ariykułów, o tyle drugie traktowane ~ w w.lelu wypadkach 
jako zagadnienie mało ważne i odpowied7iom na pytania z tym związa
ne jakże często towarzyszy niecierpliwe wnusza.nie ramion J stwierdze
nie - ano nie wykonaliśmy. Planów asortymentowych ozęsto niei wyko· 
nują nie tylko 7!3ikłady o .zaniżonej w stosunku do planowanej wydaj
ności pracy, ale i takie, które w pełni, a na.wet z nadwYżką wywiązuJit 
się z postawionych przed nimi zadań odnośnie ilości produkcji. Należą 
do nich m. łn. ZPW im. Łukasińskiego, ZPW w Żaganiu, „Polska Weł· 
na" w Zielonej Górze, ZPB im. DubQłs, Biela.wskie ZPB, ZPJ im. Wró
blewskiego, Rudzka Farbiarnia i Wyk,ońcsalni.t. „Pierwsm". 

Tymczasem niewykony-\\.-ani.e }}Ianów asortymentowych powoduje 
nie tylko trudności w 7Jllopatrzeniu rynku, ale i zamrażanie kapitałów 
obrotowych, nadmierne remanenty, zahamowania w obi.egu środków 
obrotowych, 2więk!>'lenie opłat bankowych m przeterminoiW1\'llie kredy· 
łów, słowem - W7orost kosztów własnych ł to zarówno u producentów, 
pk i u dystrybutor~w. · 

N~ należą woale do nadk!leb wypadki,' ie w l]>rzeda.iy w sklepach 
jencze późną jesienią uk~ą się kretony czy jedwabie, których nie· 
dosta.tecmą ilość odoxuwało się w okresie wiosny, albo że zakłady 
przen1yslu odzieżowego, które zaplanowały I przygotowały się w danym 
okresie do produkcal np. lekkich płą.szczy wiosennych ł letnich muszlł 
z powodu nlcdostarezenla hp p~ producentów odpowiednich gatun
ków l wzorów materiałów przestawiać się na. wyrób innych artykułów 
niesezonowych, albo mówiąc języlcłem branżowym ,1niC(!hodliwyoh", któ· 
re następnie przez wiele miesięcy będą zupełnie niepotrzebnie bloko
wać magaayny, ł eo się ri tym bezpośrednio \vią-łe, będą, powodowe.ły 
wzrost kos~tów własnych. Spra.wa pełnej ł terminowej realizacdi pla· 
nów asortymentowych jest więc zagadnieniem bardzo ważnym. Do 
pl".lettłoścl bowiem należy okres, kiedy to ze względu na. zbyt niską, 
produkcję przemysłu włókiennicu,ego i wyniszczenia spowodowane d~la
laniami wojennymi konsument, robotnik ł chłop, kupowa.I naitychmiast 
każdy towar bez wxględu na. jego jakość i wzór i wszystko jedno w ja
kiej porze roku ukazYWał się on na rynku, Dzi@lad, kiedy produkcja 
uległa kilkakrotnemu zwlęk57.eniu, podniosła się znacznie stopa życio
wa ma. pracujących, a wi~c i wymagania klientów, o dobrym zaopa
trzeniu rynku decyduje nie tylko ilościowe, a.Ie przede wszystkim Ja· 
kościowe i asortymentowe wykonanie planu. 

udział 200 tys. osób - wszystkie 

na prowokacje okupantów angielskich r~~~ polityczne 
1 

ugrupowania 

PARYŻ (PAP). - Jak dono&ą, tegorycrmie w&yscy pracownicy. 
premier eg1p:ski Nahas Pasza odczy. Wówca:ae d}'['ektor, który jest Angli
tał w pa.rlamenc.ie mowę tronową. kiem, zwolnił z pracy sekretarza 

Wielka Brytania uczyniłaby Ie- Związku Zawodowego. 
piej - ośwladozył premier - gdy- Na wiadomość o tym ustrajko
by wybrała pokój zamiiast pnzemo- waJ.i pracownicy nie tylko oddziału 
cy 1 brutalnej sily. Egipt nie ma ża- kafrskiego tego towa•rrz.ystwa, leCll. 
dnych zamiarów agresywnych wo- także oddziałów w Aleksandr.id, Port 
bee innych pańSitw, ale broni swej Saidzie i w innych miastach. Wobec 
wolności. i n.ieza'1einości. ridecydowanej postawy WS'Zystk'ich 

Uczestnicy demonstracji wystoeo
wali depesze do premiera egipskiego 
i przewodniczącego parlamentu 
egipskiego, do senatu oraz- do dzien
ników „Al-Misrl" i „Al-Ahram''. 

Powódi we Włoszech 
pozbawiła dachu nad głową 

1 OO tys. mieszkaficów • "' • pracowników, dyrekc}a musiała ri 
13 :istopada wszyscy pracownicy powrotem przyjąć do pracy Ibrahi- RZYM (PAP). - Według ostat· 

k;airskiego oddziału „Marconi Ra· ma lMustafę Ali. nich doniesień n.a.pływających do 
clio - Telegraph Company" rr.astraj· • * • Ra.ymu, następstwa powodZi we 
kowali na tlllak protestu p:nzeciwko W miejscowości Elkantara pod- Włoszech Północnych są coraa: groź-
zwoln !eniu z pracy sekretiai-za Zwią- czas bez;prawnej rew1z11 żołnierze niejsrze. Pod naporem wód Padu u
zku Zawodowego Ibrahima Mustafy brytygscy poważnie 1U1anili jedną legły przerwaniu wały ochronne w 
Ali. Egipcjankę. różnych punktach środkowego i dol-

Powodem ~Inienia Ibrahima Jak donos.i prasa egipska, artyle- nego biegu raeki. Zalane riostały li· 
Mustafy Ali było to, że dyrektor to- ria angielska ostrzelala sz,pital i do· ozne osiedla i obSUla"Y intensywnej 
warzystwa · „Mareon:i Radio - Tele· my roie~ka.Ine we wsi Korein. ge>spodarki rolnej, W prowincJl 
graph Company" zażądał . od pra- * * * Cremona w ciągu jednego dnia ~a-
cowników wznowienia przyjmowa- MOSKWA (PAP). - Jak podaje f.anych zostało 10 tys. ha, w prowm-
nia telegramów adresowanych do I Agencja TASS, w Damas:11ku odbyła c~~ Parn:a - ~2 tys. ha, w prowin
brytyjskich sił zbrojnych lub do o- si• l)Oł4żna demonstracja na znak 

1 

CJl Reggio Emilia - 15 tys. ha. 
sób rz.wląrza.nych ri Brytyjczykrumi. 1ttlldamośei z narodem egipskim, Około 100 tys. osób pozos.tało bez 
Ządaniu temu sprzeciwili się ka- walczącym o swą niezawisłość na- dachu nad głową, 

Qelegacja radziecka wzywa do odrzucenia 
pro'wokacyjnego wniosku Komisji Ogólnej 

(Dokońozenie ze str. 1) 
Zgromadzenie Ogólne, podobnie 

jak i inne organa ONZ, nie będzie 
mogło normalnie funkcjonować do
póki Chińska Republika Ludowa -
ogromne państwo o ludności dorów
nującej prawie czwartej części 
mieszkańców kuli ziemskiej - nie 
będzie miała swych legalnych przed
stawicieli w Organizacji Narodów 

Chin w ONZ wypowiedzieli się 
również szef delegacji polskiej, wi
ceminister Wierblowski oraz dele· 
gatka Czechosłowacji Sekaninova. 

Wiceminister Wierblowski pod
kreślił, że bez udziału przedstawi· 
cieli legalnego rządu chińskiego 
ONZ nie jest w stanie rozwiązać 
najważniejszych problemów, zwłasz
cza zaś problemów Dalekiego 
Wschodu. 

dzilo szereg zaleceń Komisji Ogól
nej. Zgromadzenie ustaliło m. in., że 
obrady VI sesji winny zakonczyć 
się 26 stycznia 1952 roku. 

PARYZ (PAP) - środowa deba
ta generalna na VI sesji Zgroma
dzenia Ogólnego stała pod znakiem 
przemówień przedstawicieli PakiŚta
nu, Iranu i Indii, zawierających ja
wną krytykę polityki mocarstw za
chodnich w odniesieniu do takich 

Zgodnie z o o lity ką Wall- Street 

Watykan nawołuje 
do współpracy 

z krwawym reiimem Franco 
Prasa donosi, że papież Pius XII 

przyjął dnia 13. 11. br. faszystow
skiego posła Hiszpanii przy Waty
kanie Gastello Imay. 
Papież wygłosił przy tym prze

mówienie, w którym zgodnie z po
lityką Trumana wezwał państwa 
zachodnie do współpracy z krwa
wym reżimem Franco. Papież we
zwał również do zbliżenia między 
państwami, których życie - według 
jego twierdzenia - „opiera się na 
moralnych podstawach". 

Nowe zegary' 
astronomiczne w ZSRR 

Centrala Tekstylna wspólnie z centralnymi zarządami ustala ter
miny dostaw tkanin metrażowych, foh ilGŚć w poszczególnych gruJ}ach• 
asortyment oraz w.r.ory, Jednak nawet w pełni uwzględni&ją,c takle c;r;y 
tnne trudności produkcyjne, na jak.ie napotyka kaida z gałęzi przemy
słu włókienniczego, zbyt wielka ciągle Jeszcze istnieje rozpiętość pomię· 
dzy, tym oo zostało zamówione a tym, oo i kiedy dostU'arono do 
sprzeda,ży, 

. A oto przykład. We wrześniu przemysł wełniany dostarC2ył: 98 
proc. ~la.nowanej ilości tkanin ubraniowych 30-procent1>wych, 52 
proc. t. zw. „zuówek", 77 proc. materiałów płaszczowych męskich 
30-procentowych, 80 proc. damskich, 83 proc. tkanin sukienko-wych 
30-procentowycb, zaś przemysł bawełniany tylko 66 proc. cajgów, 63.l 
proc, koszulówek, 75 proc. materia.łów płaszczowych, 56,3 proc, maie· 
racowych. Brakuj~ ilości ,,nadrobi~no" natomiast w innych grupach, 
eo nie było przewid2liane w planie Centrali Tekstylnej, który zbudowa· 
ny jest pr.zecież oddolnie na podstawie istotnych możliwości zbytu i wy· 
magań konsumentów, wyty<Yalych pr.zemysłu odzieżowego, zależnie od 
pory roku i t. d. W konsekweno,Ji powstaje nagromadzenie jednych ga
tunków materłalów, a niedobory w dnnych. 

I Zjednoczonych. Z drugiej strony, 
niezwłoczne i pozytywne rozwiąza· 
nie problemu reprezentacji Chin i 
zaproszenia przedstawicieli Chiń-
skiej Republiki Ludowej do zajęcia 
prawnie należnego im miejsca w 
ONZ przyczyni się w znacznym 
stopniu do osłabienia istniejącego w 
chwili obecnej napięcia, do utrwa
lenia pokoju na świecie i wzmocnie
nia Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Dlatego też - oświadczył 
minister Wyszyński - wzywamy 
Zgromadzenie Ogólne do odrzucenia 
wniosku Komisji Ogólnej, sprzecz
nego z podstawowymi zasadami 
naszego Zgromadienia, sprzecznego 
z Kartą NZ, sprzecznego z interesa
mi pokoju i stanowiącego obelgę dla 
wielkiego narodu chińsldego. 

Dwuletnia obecność przedstawi
cieli kliki kuomintangowskiej w 
ONZ nie przyniosła tej organizacji 
żadnych korzyści. Nie przyczynili się 
oni do rozwiązania chociażby naj
mniej istotnego problemu. Obecność 
ich między nami - stwierdza szef 
delegacji polskiej - ma jeden tyl· 
ko cel na względzie: ma przyczynić 
się do zwiększenia napięcia w ONZ 
oraz do wywołania nowych prowo
kacji. 

zasadniczych problerr )w, jak re- MOSKWA (PAP). - PracoWl1icy 
prezentacja Ch:n w ONZ, rozbroje- Wszechzwiązkowego Instytutu Na11• 
nie, realizacja programów rozwoju kowo-Badawcze~o Meteorolo~ii w Le· 
ekonomicznego, a zwłaszcza, stosu- ningradzie, w oparciu o najnewsze 
nek mocarstw zachodnich do ru-

1 
osiągnięcia astronomii radzieckiej, 

chów wyzwoleńczych w krajach za- skonstruowali nowe wahadłowe zega. 
leżnych i kolonialnych. ry astronomiczne, ·' 

W ONZ - stwierdza dalej wice· 
minister Wierbłowski - nie ma 
miejsca dla priedstawiciell skorum
powanej i zbankrutowanej kliki. 

W · obecnym okresie. okresie stałego wzrostu nasilenia walki 
o obniżkę koszt.ów własnych i zwięk~enie a.kumulacji, sprawa. pełnej 
realizacli planów asortymentowych przez w52ystki.e zakłady produk· 
eyjne przemysłu włók!iemdczego Jest zagadnieiniern pierwsz011Zędnej wa
iri. Muszą jej ~więclć szczególną uwagę nie tylko wydziały księgowo
ści i dyrekitorzy handlowi, ale również kierownictwa tC(!bnicme ża.kła~ 
d6w, organltiacJe partyjne i związkowe. Jednym z podstawowych te
matów omaiwiuiych na. narada.eh wytwórcąch powinny być, obok spraw 
~wiązanych z konlecmośd2' nieustannego wzrostu wYdajn«Mcl pracy, 
sprlllWy pełnego wykonania planów aaorlymentowych. Tylko wtedy bo
wiem ap~one zostanie wlaśclwe ZllAl(l8tnenłe rynku w materiały 
wł6Jdennicze, ZllSPGkoJone będą ż"1ania konsumentów, a równ~nle 
przySpicszy się obieg środków obrotowych, unl.knde nagromadzenia 
nadmiernych rema.nent6w, można będzie koinsekwentnłe wykonywać 
plany obniżki kosztów włamych, bez których niemlńliwe Jest pełne 
zrea.Uwwanie zadań Planu 6-letn.iego. 

Po przemówieniu ministra Wy
szyńskiego zabrał głos przedstawi
ciel Burmy, Myint Thein, który 
wystąpił przeciwko .zaleceniu Komi· 
sji Ogólnej. 

Jeśli obecna sesja - ciągnął da· 
lej szef delegacji polskiej - ma 
istotnie zamiar dokonać minimalne
go wysiłku dla utrwalenia pokoju, 
jeśli prace jej mają chociażby w 
najmniejszym stopniu przywrócić 
ONZ utracony autorytet, to prŻedc? 
wszystkim musi być zalatwlony pro
blem r&prezentacji narodu chińskie
go. Ządamy, aby ONZ uznała, iż 
reprezentacja Kuomintangu jest nie
legalna, żądamy, aby ONZ skonsta
towała, że tylko przedstawiciele 
Centralnego Rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej mają prawo repre
zentować naród chiński we wszyst· 
kich organach ONZ. 

Przeciwko zaleceniu_ Komisji 
Ogólnej oraz za niezwłocznym roz
patrzeniem sprawy reprezentacji 

Wypadek samolotowy 
w · pobliżu lodzi 

Szef delegacji amerykańskiej 

Zakończenie kursu 
spółdzielni 

dla księgowych 
produkcyinych 

W dniu 15 listopada w pobliżu 
Łodz.i ule-ił katastrofie samolot pa
sażerski „LOT". W katastroiie ri:ei
nęło 12 pasażerów i 4 osoby z-ałogi. 
N~lska ofiar katastrofy: Gre

niewski, Blachnirek, Racz.ik.o, Kru-
1piec, We:i:nert, Weinert, Sląs.Jt.1, Wi
cherski, Michałowski, Groński, Sku
plin, Żyk, pierwszy pilot - Bucz
kowski, drug.i pilot - Bak-a.Ius, ra
diotelegrafista - Olesiński i nawi
gat<>r - Jurgo, 

Acheson w krótkim przemówieniu, 
noszącym wszelkie cechy rozkazu, 
bez przytaczania jakichkolwiek ar
gumentów, zażądał od Zgromadze· 
nia nierozpatrywania sprawy repre
zentacji Chin. 

Zalecenie Komisji Ogólnej zostało 
przyjęte głosami bloku amerykań
sko-angielskiego, ślepo wykonujące· 
go rozkazy Stanów Zjednoczonych. 
Przeciwko zaleceniu głosowało jcde· 
naście delegacji przy czterech 
wstrzymujących się od głosu. 

W Ośrodku Szkolenia Kadr Spół
dzielczości Prodllkcyjnej w Brato
szewicach, w powiecie brzezińskim, 
odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu dla księgowych spółdzielń 
produkcyjnych z terenu wojewódz
twa łódzkiego. 
Podsumowująli wyniki szkolenia 

kierownik ośrodka stwierdził, że 
słuchacze dołożyli wszelkich starań, 
aby spędzony tu czas został odpo
wiednio wykorzystany. Wyraził 
przekonanie, że spółdzielcy będą o
fiarnie pracować nad umocnieniem 
gospodarczym i politycznym istnie
jących spółdzielni produkcyjnych. 

Dla zbadania 1Przycrzyn katastrofy 
Prezydium fuądu powołało specjal
ną komisję, która natychmiast pray
stą,piła do pra~y. 

• * • 
Następnie Zgromadzenie zatwier-

Na południowo-wschodnim krańc·u Polski 

Ziemia 
Na podstawie umowy zawartej między Polską I 

a Związkiem Radzieckim nastąpiła wymiana pew
nych niewielkich odcinków na granicy naszych 
państw. Polska otrzymała od ZSRR odcinek wiei· 
kości 480 km 2 na płd.-wschód od woj. rzeszow
skiego, Związek Radziecki - równej wielkości od
cinek w rejonie Hrubieszów - Tomaszów Lubel-
1ki. 

. * • * • 
Miasteczko Ustrzyki Dolne leży na południowo-

wschodnich krańcach Polski, w bardzo pięknej, 
górzystej okolicy. Z daleka odcina się białą pla
mą budynek szkoły. Dalej szpital. Na niewielkim 
rynku - pomnik towar:i:ysza Stalina. Naprzeciw 
- obelisk z czerwoną gwiazdą na szczycie - hołd 
złożony przez miejscową ludność poległym żoł-
11ierzom Armii Radzieckiej. 

Tego samego dnia, ·kiedy władze radzieckie 
przekazały te tereny Polsce, przystąpiły do pracy 
rady narodowe, komitety partyjne. Przyjechało 
30 lekarzy, którzy objęli szpital i punkty sanitar· 
ne, władze kolejowe objęły dworce. Przyjechało 
25 nauczycieli. · 
Dzień i noc przychodziły transporty z ludtmi, 

którzy mieli się lu osiedlić. Dzień i noc pracował 
aktyw partyjny, pracowali ludzie z ekip trans
portowych, z komisji osiedleńczych. 

Wszystkie urządzenia zastaliśmy na miejscu. 
Urządzenia kopalni nafty i kin miejscowych, wie- . 
tlic i drukarni, linie telefoniczne i biurka w urzę
dach, ławki szkolne i biurowe przybory do pisa
nia. Wszystko to - pozostawiono jako widomy 
znak bratęrskich stosunków między narodami za· 
wierającymi umowę - czekało na nas, aby ułatwić 
nam zagospodarowanie się na tych terenach. 
Ołówek w ręku przedstawiciela rządu do spraw 

zagospodarowania otrzymanych przez władze poi· 
skie terenów posuwa się po mapie. „Otrzyma
liśmy tereny bardzo ważne gospodarczo. Ziemia 
tu urodzajna - dobrze rodzi się pszenica, którą 
można tu siać do 15 !!rudnia. Górskie lasy krvią 
w .sobie bogactwo budu:ca i opału, a podkarpackie 
laki zapewniają rozwói s!osoq_1!arki hodowlanei. 

:<\le najważniej~zym bo~a~!wem jest nafta. Mamy I 
Ją W szeregu n11e1scowosc1 . 

Półciężarówka zawiezie nas w teren, gdzie znaj
duje się największy zespół szybów. Pojedzie z 
nami tow, Pikuła, ten sam, który przejmował w 
imieniu polskiego przemysłu naftowego wszystkie 
szyby i urządzenia od Związku Radzieckiego. 
Tow. Pikuła jest starym „nafciarzem", pracuje w 
tym przemyśle od wczesnej młodości. Zaczął 
przed wojną od robotnika placowego, dziś, po 
ukończeniu Technikum, jest dyrektorem technicz· 
nym tworzącej się dyrekcji Ustrzyki Dolne. Po
nieważ jest „starym nafciarzem", opowiada nam 
o tym, jak wyglądało zagospodarowanie terenów 
naftowych przed wojną, o tym, że system produk
cji był prymitywny i zacofany. Związek Radziecki 
podniósł produkcję nafty w porównaniu z okresem 
przedwojennym, o 400 proc. Stało się to dzięki 
zastosowaniu najnowocześniejszych urządzeń. So
cjalistyczna gospodarka uczyniła z tych terenów 
życiodajne źródło surowca. 

26 paidziernika inżynierowie i robotnicy radziec
cy odjechali, zostawiając nam całe urządzenie i 
przekazując nam całe swe doświadczenie. Ani na 
chwilę nie została przerwana produkcja. Tow. Pi
kuła podpisywał akt zdawczo-odbiorczy 20 paź
dziernika, a do 25 października radzieccy robotni
cy i inżynierowie jeszcze pracowali - już dla nas. 
Przejęliśmy od Związku Radzieckiego żurawie i 

świdry-gryzery, których w ogóle w Polsce nie 
mamy, żerdzi a wiertnic2? i koronki rdzeniowe, 
które sprowadzamy ż zagranicy. Otrzymaliśmy 
wszystkie recepty na otrzymywanie i podniesienie 
produkcji w poszczególnych szybach. Wartość 
otrzymanych urządzeń rnożnaby określić tak: na 
eksploatowanych przez nas terenach w rejonie 
Krosna postęp wiercenia wynosi 170 m miesięcznie, 
na terenach, gdzie pracują nowoczesne maszyny ra
dzieckie - 300 m. Przyja!ń i braterstwo naszych 
narodów rozszerzyła ramy prawnej umpw..,. 
31 sztuk pojazdów mechanicznych, paliwo, świdry· 
gryzery nię były nią objęte, ale mimo Io władze 
radzieckie orzekazałv ie nam, 

Otrzymaliśmy wszystkie szyby naftowe w ruchu. 
Nie dość na tym. Już po zawarciu umowy między 
Polską a ZSRR; radziecki przemysł naftowy wier
cił nowe szyby, które obecnie będziemy prowa
dzić dalej, rozpoczął pogłębianie jednego z szy
bów, przygotował nam do produkcji równie! szyby 
nieczynne. 

Na stromej pochyłości pracuje traktor. Warczy 
ciężko, .z wysiłkiem. Na traktorze brygadzista -
Jan Kozak. Skrócił przerwę obiadową, bo ziemia 
nie czeka. Zespół PGR w Polanie, z chwilową sie· 
dzibą w Cłarewe4:U. orze pod jesienne siewy. 
Jeszcze dziet, jeucze '61 Wa, a zaczną się siewy. 
Nowoutworzony PGR obejmie to dawnych gromad 
i przysiółków - w sumie 5 tys. ha. Będzie tu 
przede wszystkim prowadzona gospodarka hodo
wlano-pastwiskowa. 

Z Cqrewetu droga do Ustrzyk - ponad 40 ki· 
lometrów. Mijamy długie wsie - jedna z nich 
ma 13 kilometrów długości. W każdei wsi, mniej
szej czy większej, jest szkoła. W większości 
szkół są już nauczyciele. przyjmowane :tl\ już za· 
pisy dzieci. Jan Dydak z Czarnej jut zapisał 
swel!o ,lyna do szkoły. Dorn jego jest solidny, 
kryty lfachą, z ganeczkiem, porządne zabudowa
nia gospodarskie. Ludzie radzieccy, którzy opu!E
cili domostwo, zostawili wszystko w największym 
porządku - ot, tylko wejść i mieszkać. Tak jest 
w każde'j wsi. A w Lutowiskach w jednym z do
mów wprowadzająca się gospodyni zastała na 
stole chleb i sól i napis w języku ukraińskim: 
„Braterskie powitanie polskim towartyszom". 

Wracamy do Ustrzyk malowniczą górską dro
gą. Na szosie ruch - auta i furmanki, czasem 
śmignie sanitarna karetka. Na torach stacji w 
Ustrzykach cysterny, :~tó~ymi pierwsza !\.afta z 
tych bo!fatych terenów pojedzie do polskich fa
bryk. A w lokalach komitetów partyjnych, rad 
n.rodowych do póina w nocy pali się światło 
Jutro rano na polach zawarczą traktory, zaczn<t 
na nowo pracę szyby naftowe. Podkarpacka zie· 
mia zacznie nowy, pracowity dzień. 

K. NIEDZIELSKA 

W pałacu Chaillot 
i w kwaterze Eisenhowera 

(Telefonem .1 P aryia) 
Paryż., 15 listopada 1951 r. 
Min. Wyszyński wystąpił na 

szóstej sesji Zgromadzenia Ogól
nego przeciw ,propozycji USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
sprawie utworzenia „neutralnej 
komtsji", która pod kontrolą ONZ 
miałaby zbadać, czy w Niemczech 
istnieją warunki pozwalające na 
przeprowadzenie wyborów. Stano
wisko delegata radzieckiego opie
ra się na dwóch argumentach nie 
do odparcia: wniosek trzech jest 
sprzeczny z postanowieniami Kar
ty Narodów Zjednoczonych, wnio
sek trzech państw, wniesiony na 
żądanie Adenauera, jest manew
rem zmierzającym do storpedo
wania propozycji Izby Ludowej. 
Słowa min. Wyszyńskiego, pięt

nujące złą wolę mocarstw im-peria
listycznych, starających się uwie
cznić rozbicie Niemiec i wykorzy
stać Niemcy Zachodnie, jako jat
kę z mięsem armatnim, rozległy 
się w najodpowiedniejszej chwili. 
Cóż bowiem znaczą słowa sir 
Gladwyn Jebba, który zaraz po 
min. Wyszyńskim z.abrał głos, by 
niesłychanie znudzonym tonem za
pewnić o dobrych intencjach rzą
dów mocarstw imperialistycznych, 
wobec faktu, że w tym samym 
dniu rozpoczęła się generalna prze
prowadzka amerykańskiego mini
sterątwa wojny - Pentagonu i 
Departamentu Stanu z Waszyngto
nu do Paryża. Mamy więc w Pa
ryżu nader znamienną sytuację. W 
Palais Chaillot atlantyccy dyplo
maci mielą frazesy o pokoju we 
wszyst':ich językach, natomiast 
nieopodal Paryża w Marly, w kwa-

terze Eii&enhowera, milczy się n\ 
temat pokoju we wszystkich j~zy
kach. Mówi się tam po angielsku 
z. amerykańskim akcentem o no
~m Wehrmachcie. 

Jeszcze w marcu 1951 r. Pleven 
zapewniał, że liczebno.ść kontyn• 
gentów nowego Wehrmachtu w ze
stawieniu z liczebnością konfyn
gentów innych państw atlantyckich 
ma się wyrażać w proporcji 1:5. 
Dziś gen. Bradley zmienił 'Propor
cję. Obowiąaiuie prOIJ?Ol'cj.a 1:3,5, 
Gen. Bradley przybył do Paryża 
nie tylko z workiem pełnym po
nętnych propozycji dla ' hitlerow
ców i faszystów. Przybył on zara
zem, by wraz z Harrimanem wy
dusić od atlantyckich satelitów 
więcej pieniędzy na zbrojenia. , 

Jasne jest, że targi, konszachty, 
spiski, siuchty Harrimana, Brad
ley'a, Lovetta i Adenauera w Pa
ryżu będą się koncentrować wokół 
zagadnienia ceny za dostarczenie 
12 dywizji niemieckich dla tzw. 
„armii europejskiej", Jasne rów
nież, że p. Bradley „ofiaruje" p. 
Adenaue;rowj nasrze Ziemie Zadlo
dnie; jak rz; tego widać, Zag!oba. 
ofiarujący Szwedom Niderlandy, 
ma naśladowców. 

Widmo nowego Wehrmachtu stra
szy w Paryżu. Widmo, które sta
rają się przyoblec jak najszybciej 
w realne kształty magowie paktu 
atlantyckiego. W tym celu właśnie 
przybyli do Paryża, nie bacząc, że 
demaskują tym obłudę własnych 
delegacji, zasiadających w Palais 
Challlot. 

MARIAN PREIS 



y llStopada 19:51 r. (l'll'r 298) 

Planowanie-podstaWą pracy partyjnej 
'Bał"dzo woa.żnyim zagadnieilliem w I Id., które można i trzeba usunąć. I uchwał li. wn'iołków. Tn:ecim bra-1 dr.o waf.n14 1preiw' ,. przygobow•

pracy partyjnej jest planowanie. Pm.ede wszystkim więc nzuca się w kiem jest fakt sitw:let'dzony w ZPB ni4 pLam.ów indywddualnych pra
Plan pozwala ustia.1lić główne tzada- oczy fakt, że plany dotyczą tylko lm. Dzierżyńskdego, gdllJ!e analiizę cownik6w etatowych ne e>kres ty

nia organizacji w danym okres.ie pracy egrzekutywy, nie planuje się poszmególnych Z111g.adnień przepro- iOdnia. 

czasu, mobilirruje do WY'konan:ia natomiast pracy komitetu, ~brań wadzają ludeie odPowledll'Jlalni za Organifllllcje oddziałowe pmygoto

tych zadań, daije persipektywę i g(l.e- pa·rtyjnych podstawowej organiza- ich realizację (np. analizę pracy ra- wują plany na okres miesiąca. Za

rolti horyr?ont dzk1łaczom partyj- cji, narad i odpraw. Pia.ny nie dy rz.a~ła~owej - pr&ydium rady). gadnienia w planie w inny być for

nym. D.r:ięki planowaniu organizacja uwzględniają indywidualnych rz.a- Oczyw1śc1e, nie przyczynia si~ to do mułowane jasno i zwięźle, obejmu· 

partyjna ma możność objęcia ca-10- dań etatowych pracO'Wników partyj- ~bogacenia krytyki i samokrytyki, jąc sedno sprawy. Egzekutywa od

S<:i zagadnień w zakładzte pracy, u- nych podstawowych organizacji. Na do bezstronne-j analizy danego za- działo~ej organizacji może omawiać 

}awnienia braków i osiągnięć, Pia- skutek tego planowanie jest cząst- gadnien!a. zagadnienie, które następnie będzie 

nowa~ie stwarza podstawy dla wY- ko;v~. ,niepełi:e, pozbawia ono i:ioż- PLANOWANIE WINNO OBEJMO· stanowić prrzedmiot obrad es:zeku· 

konarua uchwał i wytycrz.nych KC, nosc1 sle&zema uchwały podjęłeJ na WA(} WSZYSTKIE DZIEDZINY tywy podstawowej orgamzac~i, 

KI,, KD i własnycll, dla zorganizo- egzekutywie. Drugi błąd - to zbyt PRACY przygotowując w ten sposób dla niej 

wania systematyczinej kontroli wy- ogólnikowe sformułowania 1Zagad- materiał. Na egzekutywie oddrmało-

konania·. nień. Organizacja partyjna w ZPB Plan pracy podsiawowej orga•ni- wej organiriacji partyjnej należy 

JAK NALEŻY UK~ADAC 
PLAN 

im. H. Sawickiej stawia sobie takie zacji powinien powstać na skutek wysłuchiwać indywidurunych spra• 

ogólne oogadnienia jak analiza pra- poważnej narady z aktywem. Przy• wozdali agitatorów, wykładowców, 

cy organ.iza.cji masowych, analirza i gotowując plan trzeba pamiętać o przodowników pracy, koresponden

kontrola uchwał w dziedzinie pro- głównych oo<laniach sto.jących pr.zed tów i t. p. 

W większości mkładów organia:a- dukcji i t. p . .Iasne, że takich spraw organizacją partyjną w najbliższym We wszystkich planach powinny 

cje partyjne stosują w swej pracy nie można dokładnie zanalizować na kwartale. Trz&ba pamiętać o tym, pozostawać pewne luzy, ilość zagad. 

aystem planowania, jednak w pia- jednym posiedzeniu i stąd powierri- aby ważne !Zagadnienia stanowiły nieli na jednym posiedzeniu niemo. 

nach tych występują poważne bra- chowna analiza, brak na•leżytych praedmiot narady egzekutywy, aby że przewyższać 1-2. Trz;eba się li

-------------------------------- omawiano je na zebraniach ogólno- CtZ.yć z konicc:znośclą włączenia do 

Orlci ąłąbokie zabe.żpieczaj~ wysokie plony 
zakładowego aktywu partyjnego i planu nowych zagadnień \vysunię

gospodarczego, na egzekutywach od- tych przez Komitet Dzielnicowy lub 
d~a·łowych. na zebraniach oddziało- przetz rorzwój syituacji w zakładrzile 

'. "·•'.··,„ wych, na ogólnym eebraniu partyj- pracy. 

Po dtatnich des::c:saeh chłopi przyst9pili do przeprOWlldzania orek Blębohich, 

wied:iqc, :ie w ten sposób :tabl!zpiecza jq .<obie wyższe plony w 1952 roku. 

Na :iu/jęciu: ]óJe{ Krzeueu•ski, po5iadajqcy 5-hekwrowe gospodarstwo w gro
wiadzi, Or:iechóivek, gminy Dobra, w pow. brzezińskim, dokonuje orki zimo1uj. 

A~itatorzy 
• • 

w~zne1 sprawy 
,„PFtia uzbroiła nas w niezbite Od kuchni popłynął potok słów, 

argunfenty, z.l którymi ruszyliśmy do przerywany donośnym łkaniem. - Ja 
ehłopa, wyjaśniając mu olbrzymią przecież chcę sprzedać państwu co 
wagę akcji akupu. Wskażemy mu na ~ię naleiy. Obleciałam całą wieś i 
roz'b®owuj~c:y się przemysł.., wzrost nikt mi nie chciał dać konia. A prze
liczP-\my klasy robotniczej„. - Ale cież na plecach nie zaniosę. 
nie możemy, towarzysze, zapomnieć - Jutro będziecie mieć furmankę 

c tym, że w terenie chłopu dzieje -rzucił Mosiński. 
się • ieraz krzvwda, że słuune za- * * • 
rządzenia i rozp.orządzenia wykorzy- Anlefa Przybylska z Kurowa, wdo-
aty.wane,są przeciw chłopu przez biu- wa, posiadająca 2,75 ha ziemi, ma sy
rokrat1; .i wroga klasoweg<>. na w wojsku. Kilkal1rolnie zwracała 

Rór:mowa ta toczyła się w jednym się do GRN w Wygiełzowie o urno-

nym. Organizacja partyjna powinna 
spowodować, aby w tej s.p.ra·wie ze
brała sie rada rziaklladowa, aby rada 
!lWolała ogólne zebranie u.alogi, Or
ganizacja partyjna powoduje, aby 
kierownictwo administracyjne prze
prowadziło rz.ebrania majstrów, kie
rowników oddrz.iałów, aby w tym 
kierunku pracowała równiet orga
nfaacja ZMP i rada kobieca. 

W pla'Ilie pracy podstawowej or
ganiZl(l<:ji należy uwzględniać tylko 
posiedzenia, z.ebrania i narady par
tyjne. Pracy zwią7Jkowej, ZMP-ow
skiej, dyrekcji i rady kobiecej nle 
UW!lglEfdnfamy w planie. Wszystkie 
te organieacje winny kierować si~ 
swym własnym planem. We wnio
skach, wytycznych i uchwałach 

egzekutywy komitetu lub rzebrania 
ogólnego podstawowej organizacji, 
stawia się konkretne zadania dla 
dyrekcji, rady i innych organizacji 
masowych. W planie winny być 

uwidocznione formy kontroli wyko
nania poszczególnych rzadań. 

Plan podstawowej organizacji po
winien być podany do wiado· 
mosc1 wszystkich sekretarzy or
ganizacji oddziałowych i organiza
torów grup partyjnych, a plan od
drT.ialowej organizacji - do wiedo
mosci wseystkich jej członków. Za~ 
równo na zebraniach Podstawowej 
jak i oddziałowej organizacji na-leży 
stale informować ozłonków o pree
biegu reali~oji planu pracy eaze
kutywy. 

Kierownictwo organizacji partyj
nej .powinno uwzględnić w planie 
narady i odprawy agitatorów, pre
legentów, wykładowców i t. p. Bar-

WARUNEK PODNIESIENIA 
STYLU PRACY ORGAN1ZACD 

PARTYJNEJ 

Kto powinien przygotować i opra
cować ugadnienia na obrady egze· 
kutywy? W tym celu egriekutywa 
tworzy komisję, składającą si~ 'L kil
ku aktywistów dobrze znających 
dany odcinek pracy. W skład kvmi
sj.i oprócz specjalist ów muszą wejść 
robotnicy, pr7.odow::iicy .Pracy, akty· 
wiśd partyjni, któ~y dane z:aga
dnienie oświetlą ze strony politycz
nej, przedstawią je tak jQk widtti je 
robotnik. Przed przystąpieniem do 
pracy trzeba z komisją przedysku
tować zagadnienia, na jakie powin. 
na rzwrócić szceególną uwagę. Wyni
kiem pracy komisji winno być pod
jęcie na egzekutywie odpowiednich 
wytycznych, uchwał a potem 
konsekwentnie prowadrzona kontro
la ich wykonania. 
Opieraiąc się o starannie pttygo

towane plamy, organizacje partyjne 
unikną przypedkowo~ci i żywioło
wości w swej pracy. Planowaniie 
pozwoli kierowniotwu ()ll'gamź2cji 

partyjne,j objąć zasięgiem uintere
sowenia wnystkie ważne sprawy w 
z.akłed~ie z dziedrńny 'OfJPO~arcrzej i 
polityczne-j orn umlejcttnie kiero· 
wać tymi sprawami. Planowirnie 
oraz kontmla wykonania 7.łlplano

wanych poeycji przyOLynią aię do 
stałego podnosrtenle pomiomu naszej 
pracy partyjnej, do zwiększenia auto· 
rytetu organi~acji w zakład'Lie oraz 
wzmocnienia kier()wniotwa organi
m:tjami ?n41flowymi. 

z. a. 

Str. S 

Tow. Józef Strzelczyk 
bohaterski syn łódzkiei klasy robotniczej 
Robotuicy dawnej fabr_yki Johna 

w lodzi dumni aą, że w Polsce Lu· 
dowej układy ich noSZI\ zaszczytne 
imię Józefa Strzelczyka, bohater· 
akle!lo syna polskiej klasy robotni
czej. Tu, w tej fabryce, w latach 
kapitalistycznego ucisku, pracował i 
działał gorl\c~ patriota i rewolucjoni· 
sta. Dziś wspom
nienie o uim za· 
lfrzewa załogę 
zakładów, noszą
cych Jego imię 
oraz całą łódzką 
klasę robotniczą 
do walki o coraz: 
większe zwycię
stwa idei, za któ
rą Józef Strzel
czyk oddał swe 
życie. 

Tow. Józef 
Strzelczyk uro· 
dził się w Lodzi 
w roku 1901. Ju:i: 
jako 9-letni chło
piec zmuszony 
był .zarobkować, 
roznosząc począt
kowo gazety, a 
później służąc u 
kułaka. W wieku 
lat 15, po śmierci 
ojca, diwigał na 
swych barkach ciężar wyżywienia 
niemal całej ~wej licznej rodziny. 
Ptacuje w fabryce Weighta, a na
stępnie u Johna dzieli los wielu in
nych robotników, przez długie mie
si11ce pozostając bez zajęcia, cier• 
piąc wraz ze swoją rodziną głód i 
nędzę. 

Ciężkie przeżycia nie załamują 
tow. Strzelczyka. Staje się on 
aktywnym działaczem Komuni-
stycznego Związku Młodzieży i 
Związku Metalowców. W roku 1924 
wstępuje w szeregi KPP. 

Jego ofiarno§ć i oddanie dla spra
wy znają robotni..:y całej Łodzi. \YI 
roku 1q23, w czasie strajku włók
niarzy łódzkich, bierze aktywny u-
•dział w walkach z granatową policją 
na „Górniaku", szarżującą konno na 
robotników. Pamiętają go dobrze sta
rzy robotnicy dawnej fabryki Leo
narda, idzie swym bojowym, pło
miennym wy1t1,pieniem nie dopuścił 
do załamania przez prawicowych 
PPS-owców strajku, 

Za tę niestrudzoną działalność re
wolucjonisty spotykają tow. Strzel· 
ci:yka represje, Aresztowany, spę
dza cztery lata w więzieniach. Po 
wyjściu na wolność rzuca się po
nownie w wir pracy rewolucyjnej. 
Pamiętają lfo z tego okresu robot
nicy Łodzi jako członka Komitetu 
Okręgowego KPP, stojące~o nieu
jfię cie na straży \:Zystości id~olo
!licznej szeregów partyjnych. Póź-

niej działa na ślĄsku, tdzie .zoatafł 
ponownie aresztowany. , 

Po opuszczeniu więzienia rozpo• 
czyna się nowy okres dz:iałalno,ol 
rewolucyjnej tow. Strzelczyka. O
bejmuje on wówczas kierownictwd 
Wydziału Wojskowego KC KPP, wy
daje tajne pismo „żołnierz Pol11ki", 

organizuje pract 
partyjni\ wśród 
żołnierzy. Gdy w 
1931 roku ze stro• 
ny sanacyjnej po„ 
licji grożą mu 
nowe represje, 
tow. Strzelczyk, 
zgodnie z pole
ceniem partii, wy• 
jeżdża do Związ~ 
ku Radzieckiego, 
a póiniej, na. 
wieść o wyzwo• 
leńczej walce hi· 
szpańskiego ludu 
- do Hiszpanii, 
wstępując jako· 
ochotnik w sze• 
regi bryJ!ady mit 
dzynarodowej. 

Wkrótce zosta
je dowódcą poi· 
skiego batalio" 
nu, a później 
Brygady im. Ja• 

roslawa Dąbrowskiego. W wal
ce „o waszą i naszą wolność", 
przeciw wro~owi, popieranemu 
przez międzynarodowy faszyzm, 
przez Hitlera i Mussoliniego, a tak· 
że przez polską reakcję - w roku 
1938 zostaje ciężko ranny. Przewie• 
ziony przez jednego z żołnierzy do 
Francji, prześladowany przez poli• 
cję kapitalis!yczną, nie może wró• 
cić do rodzinnego kraju, nie nara
żając się na represje. Znów znajduje 
schronienie w Związku Radzieckim. 
ani na chwilę tednak nie zatraca 
łączności z ojcz'tzną. 

Gdy lud polski, zdradzony prz;ea 
burżuazję, prowadzi walkę z hitle• 
rowskim okupantem, całym sercenl 
rwie się do kraju, by stanąć w sze· 
re~ach bojowników o wolność. W 
roku 1941 zgłasza się na ochotnika 
do oddzial6w spadochronowych. Or„ 
ganizuje grupę Dąbrowszczaków, 
która na tyłach armii hitlerowskiej, 
na polskiej ziemi, walczy z wrogiem 
o wolność naszego narodu, o socia• 
lizm. 

15 listopada 1942 roku tow. Józef 
· Strzelczyk padł w szeregach party• 

zanckich od kuli hitlerowskiej. Do 
końca swego bohaterskiego życia 
pozostał wierny idei, której służył 
przez długie lata. 

Robotnicza Łódź, dumna H 

swego bohaterskiego syna 
wielkiego patrioty i internacjonali
sty, na l'lawsze i;achowa o nim pa• 
mięć. 

• biurowych pokoi Gminnej Rady rzenie jej 50 proc. podatku w rama.eh 
Narodowej . w Wyiielzowie w pow. dekretu o pomocy rodzinom żołnle· 
łaskim. Prowadzili il\ czterej agitato- rzy. 
rzy I pabianickich zakładów pracy, Zainteresował się tł\ sprawą agita· 
tow, tow. Zenon Mosiński, Kazimierz tor tow. Ulu, postawił ją na zespole. 
lC.ęM Tadeusz Fituch i Zyimunt Wdowie Przybylskiej umorzono 50 

Aby w Nowej Tkalni powstały n·owe, bojowe tradycje 
Ulas. proc. podatku. 

* • * • • • 
(Na marginesie partyjnej konferencji wyborczej) 

Tow. Mosiń•ki w fromadzie Lęki W tym samym pokoju, w którym 
sapoznał się z miejscowymi aktywi- przygotowywali się do wielkiej poli
atami, wyjaśnił im oczekujące ich za- tycznej akcji w terenie towarzysze 
dania i sam ruszył do zagród. pabianiccy, siedzą 4 a~itatorzy. 

B yła niedziela - deszcz mżył, za· 
mazując szerokie okna fabrycz

ne. Wielkie hale Nowej Tkalni odpo
czywały po całotyjfodniowej robocie 
na trzy zmiany. Tylko na samym 
końcu rozległego budynku długo w 
wieczór jarzyły się światłem okna 
sRli zebra1i. 

wiedzialnll rolę polityczneiio kierow
nika. Bilans nie nastręczał powodów 
do dumy - tkalnia nie wykonywała 
planów, ale mitno to bilan11 ten nie 
hy1 pesymistyczny. Nit, wręcz prze
ciwnie. Konferencja pokazała akty
wowi budzo jasno i wyra:tnie środki 
i dro!lę wiod"cll do poprawy, drogę, 
któr~ orfaufaacja tkalni już odt1alazł3 
i powoli zaczyna nil\ kroczyć. 

Wdowa Praszkowska na jego ser· Dzielą się doświadczeniami swo· 
deczą.e pozdrowienie i uśmiech odpo- jej pracy i analizuje, stopień wy-
wiedziała burknięciem pod nosem: konania planu przez gminę. 

- Jeszcze jeden - powiedziała po Ziemniaki - 100 proc., podatki -
cichu. - Przychodzą, ale żeby to 95 proc„ FOR - 91 proc., zboże -
który pomó!lł cokolwiek. 70 proc. 

Rozmowa z Praszkowską utykała - Włożyliśmy w realizację te~.:> 

eo c)lwilę. Kobiela ~tała koło ku.:h· planu i naszą pracę mówią. 
ni, rzucała garnkami i odp.:iwiadela - Zdobyliśmy do$wiadczenie w pra· 
nieufnie. Wresrcie Mosiński rzucił cy, ugruntowaliśmy zaufanie chłopa 

pytanie: - A powiedzcie gospodyni, I do rządu i partii i zacieśniamy so
moie wam jakaś krzywda się dzieje, jusz robotniczo-chłopski. 
może macie jakieś trudności? JANINA BORóWKO 

Z głęboką tro,ką w ciągu długich 

godzin sumowali towarzysze 01iąi

nięcia oraz błędy. i braki w pracy par• 
lyjnej. Sięgali do ich :lródeł - skl\d 
się biorą, jak im zaradzić, co zrohić. 
żeby Nowa Tkalnia stała się dobrym, 
przodującym zakładem, teby jej or
ganizacja partyjna spełniała odpo· 

• • • 
Zmiany w pracy organizacji par· 

tyjnej dokonują się już od sze· 
.relfu tyfodni, Do całkowiteio przeło
mu jednak je1icze dość daleka droga. 
I słusznie, nie owijając niczego w ba· 

Dobrzelin produkuje c·ukier 
!Długi, przeciągły dźwięk drzwonka. Potem, 

wąsk1mi kanałami buraC2.arni p<>Cflynają płynąć 

buraki cukrowe. Ogromne kolo rz. czerpakami 
wyławia je z; kanału i wmuoa do płuc1.karni, 
gdflie żelazne łapy specjalnego mechanizmu my
ją ocrz;yszczają je z bn1du. Tak rozpoczyna si~ 
pf ces produkcyjny w cukrownd Dobrzelin 
w pow. kutnowskim. Z buracza.rni wędrują bu
raki do krajalni, gdzie ostre noże tną je na 
drobniutkie części, na spec-jainych transmisjach 
krajanka przesuwa się do wyciska!Illi surowego 
a oku. 

W cukrowni Dobraelin pracuje wielu mało

l'Olnych chłopów, np. Stanisław Kacprzyk, d7jał
kowicz rz: Opo.rowa, zatrudniony w kotłowni. 

Praw.ie 2( 3 załogi cukrowni stanowią seizonowi 
robotnicy. Podstawowa organizacja partyjna 
s miejsca zajęła się nimi i z pomocą dyrekcji, 
!'ady !Zakładowej, rzwiąrzku zawodowego, poczęła 
przeprowadzać wśród nich szeroką pracę uświa
damiiającą, mobilizując wszystkich do wykona
nia i przekroczenia planów produ•kcyjnych. Wy
nik tej pracy nie dał na siebie długo czekać 

Plan produkcyjny cukrowni Dob:raelin wyko
nany został w paźdrz:i.emiku w 120 procentach. 

... * * 
Długi i żmudny jest proces produkowania cu

kru e buraków. Surowy sok musi praebyć pNez 
dziesiątki różnych kotłów, to dodaj~ się do nie
go wapno, to znów wapno odbiera się. Na sze
rokich błotniarkach podobnych do ogromnych 
kaloryferów oczyszcz;a się sok z reSlltek brudu. 

Przy błotniarkach, podobnie jak i w innych 
oddz.i~łach pracuje się na tl'!'ly =iany. Na 
pierwsrzej zmianie kieruje pracą przy błotniar

kach Józef Ludwiczak, na trzeciej zmianie -
jego syn, Henryk Ludwic7,ak. Ojciec w cukrow
ni Dobrzelin pracuje już 48 lat, syn jego - 23 
la1:a. Obydwaj LudwiC'Lakowie, ojciec syn, 
wspóhz,awodniC'Zą ze sobą. 

Henryk Ludwiczak z dumą Pokarruje tablicę 
współzawodnictwa pracy. W ostatnim czasie 
pierwsri:e miejsce we wsi;>ółzawodnictwie zają,ł 

LudwJcz,ak - syn, jego 0miana wykonuje dzien
nie od 110 - 120 procent normy. Ale i ojciec nie 
beiz walki oddaje synowi pierwszeństwo. Jego 
rz.miana także przekracza normę wykonując ją 

w 110-115 proc.· „ 
* * 

W siłowni jest bardzo widno i panuje cisza, 
niedosłyszalnie pracują turbiny elektryczne. O 
ich ogromnym wysiłku mówią tylko strzałki 

.~· 
:; 

lią' 
Przodownik pracy, )óz('f Puchalski, bada 11apii;c1e 

elektryczne w siłowni. 

ogromnych zegarów, wskaz.ujące wzrost napięcia 
elektrycznego. Gospodarzem w siłowni jest Jó
zef Puchalski, udekorowany niedawno odznaką 
Przod-0wnjka Pracy. O Puchalskim powiedccieć 

można śmi-a.lo, że zrośnięty jest z cukrownią 
Dobrzeli.n, w której pracuje od drziecka, od cza
su, gdy zmarł jego ojciec, pozostawiając w nę
dzy całą rodcz:inę. Rząd sanacyjny nie eatros:zcrzył 
się o rodzinę po z.rnarłym i Józef Puchalski, ja
ko jeSllcze bardzo mały chłopiec, musiał ro~po
crz:ąć pracę w cukrowni. Został ślusa.rrzem, po 
wojnie awansował na kierownika siłowni. 

W rO'Z.budowę cukrowni Dobrzelin włożył on nie
mały wkład. Wspólnie rz Inżynierem Tadeuszem 
Szymańskim wyremontowali nowa turbinę 

.. 

efoktrycmą, która w cukrowni Leśmierz od 
przeszło 2 lat leżała jako złom. 

- Teru 91łownla da,le więcej eaerfłł elek
tryczneJ. Teraz możemy produkować więcej cm
kru - mówi Puchalski, 

"' * * W pmeciwieństw.ie do siłowni, w kotłowni jest 
ciemno i gorąco. Z otWleranych od oasu do 
ooasu drzwiczek ogromnego pieca bucha żar. 
W cu.erwonym, gorącym blasku ognia widać za· 
troskaną twarz kotłowego Fra.nelszka Szyma6-
ddeg-o. 

Podobnie jak Puchalski i inni, także i Sey
mański jest wielkim entu~jastą wwej pracy. 

Ostatnio jednak kotłowy Szymański ma Po· 
ważną troskę. Cukrownia w Dobrzelinie otrzy· 
mała ma~o kaloryczny węgiel. Z przyceyny złe
go węgla, w ostatnim ar.asie drzienne plany cu
krowni wykonywane aą zaledwie w 90 pro
centach. 

Trzeba więc, aby Centralny Zan>.ąd Prrzemyslu 
Cukro\Vniczego, }ak najszybciej 1z.aLnteresował 

się tą S1Prawą, gdyż tła prace kotłowni może 
spowodować, że cukrownia Dobre;elin nie WY
kona swego planu miesięcznego. Z drugiej jed· 
nak strony trzeba także, aby dyrekcja i rada 
zakładowa spróbowała użycia innych środkOW 
opałowych, jak np. miał i muł węglowy, co już 
z doskonałym rezultatem stosują ZPB w Zduń
skiej Woli, ZPB im. H. Sawickiej, ZPB im. 
Marchlews·kiego i wiele innych zakładów. 

„ * ·-
Chłopom i robotnikom nie zabraknie cukru 

zapewnia.ją robotnicy cukrowni w Dobrzelinie. 
Słowom ich można awierzyć. W Polsce z każ
dym rokiem corrui: więcej produkuje i spożywa 
się cukru. Mówią o tym najlepiej cyfry, obrazu
jące \WI'ost produkcji w cukrowni DobmeUn. 
.Jeżeli bowiem produkcję z 1945 r. pmyjmiemy 
za 100, to w 1947 r. Dobrzelin osiągnął wskaźnik 
201, w 1951 r. 26B, a w 1955 dojdll:ie do 335. Nie 
uibra!~nie więc nam cukru, będll:ie go atale wię· 
~ei i wiecej. 

ZBIGNIEW NOWICKI. 

-. 

wełnę, obnażył braki młody sekre- wykonało je z nadwyżką. Aktyw paflo 
tarz organizacji, tow. Piotrowski. tyjny czuwa nad szkoleniem zawodo• 
Słusznie zdrowo krytykowali popeł• wym, nad nowopowstającymi „trójka. 
niane błędy low. tow. Gajewski, Bu- mi" i nad podniesieniem w;ydajności. 
dzyński, Chybicki i inni, Tkalnia do- Coraz bardziej usamodzłelniają się 

piero w ubiegłym miesiącu po raz organizacje oddziałowe. 

pierw.szy przekr?cz~ła zapl~no~aną Podcz'as tych trudnych dni organi
wyda1noś~. Or1lamzac1a party1n~ 1esz· zacja partyjna wzrosła - wstąpiło w 

cz! ~ medostatecznym stop~1u od· jej szeregi wielu czołowych przodow
d.z1ału1~ ~a załol!ę - . agita!orzy I ników takich, jak: Wagner, Kałucka, 
nie maią s1ę .c~ym poc~wahć, zb1oro· Bochen, Chycińska i wielu inrlych, 
we pogad.an~1 1esz~z;e ~1e weszły sz~- A jednocześnie odpadli ci, którzy n\• 
roko .w ~ycie. ~te ozyły wszys~k1e mogli nadążyć, i ci, którzy, jak się oka· 
o~ganur.a~1e oddz1a~ow;e •. w organ1za- zało, sami nie wiedzieli, po co wstąpili 
c~1 nr 1 1 4 _praca 1dz1e 1es.zcze c;ipor- do partii. Usuwano ich na otwartych 
me:. Dyskus1a wy~azała, ze działa~· zebraniach. W hallu fabrycznym i na 
n'?ac maso.wo • p~htyczna poz~stawn salach produkcyjnych wiSZI\ listy i 
wiele .do zyczenta. Tym nalez;y t.łu· tych, którzy mają być przyjęci, i tych, 
maczyc, i nledos.tatecz~ą dyscyplinę których trzeba wykluczyć. Wzrasta 
pracy ~ flukt~ac1ę, ktora wyrwała z autorytet organizacji partyjnej, zało· 
z~kładow wielu. d_obry_ch tkaczy - fla ~idzi, jak wzrastaj• szeregi 
nie wytł?maczyh im, Ja~ą ~rzywdę najlepszych pracowników Nowej Tka!· 
wyrz"dza1ą zakładom, am agitatorzy, ni 
ani męł.owie za.ufania, ani pracowni- · 
cy wydziału personalnego. A krosna 
stoją nie obsadzone do dziś. Nie 
znalazła jeszcze organizacja partyjna 
swojego miejsca w zakładzie. Długi 
czas nie układała się praca z kie· 
rownictwem tkalni, do dziś dnia brak 
jeszcze właściwego oddziaływania na 
organizację związkową. Pionier
ską robotę w wydźwignięciu No

tt „ • 
Były podczas konferencji momen-

ty świadczące o tym, że towa• 
rzysze z Nowej Tkalni zdają sobie 
dobrze sprawę z tego, o co walcz". 
Były wypowiedzi świadczące, że 
wśród załogi żvją głęboko dawne re
wolucyjne tradycje tych zakładów, 
Pamiętają robotnicy dobrze te czasy, 
gdy fabryka szła dwa - trzy razy w 
tyl!odniu, pamietają niekończące •i• 
redukcje i strajki. 

wej Tkalni prowadziła· organizacja 
partyjna, ale ile, że nie umiała od 
razu pokierować pracą organizacji 
związkowej, usamodzielnić jej, sta· 
wiać zadań przed administracją i 
przeprowadzać ich kontroli. Przecież 
na tym polega rola organizacji par· 
tyjnej, która nie powinna wykonywać 
pracy za radę lub za administrację, 
ale kierować politycznie zakładem. 

Jakże się więc stało, że pomimo 
tych niedociągnięć tkalnia w ubie· 
głym miesiącu plan wykonała, a kon· 
ferencja zan..>towała osiągnięcia, któ· 
re wróżą dalszą, systematyczną po· 
prawę? Otóż w ciągu tych ostatnich 
miesięcy wyrósł tutaj i umocnił się 
liczny aktyw partvjny, aktyw, który 
jeszcze niezbyt dobrze rozumiał swe 
zadania. jeszcze zastępował w pracy 
i administrację i orJ!anizacje masowe, 
ale coraz śmielej brał się za bary z 
trudnościami, corar: wytrwalej wal
czył <> poprawę. Grupy partyjne tow. 
tow. Chruściela, Pawlaka i wielu in
nych stały się prawdziwymi kierow
nikami załogi w swych oddziałach. 
Majs~rowie partyjnicy Roliński, 
Karg1er, Łuczak dawali przykład o
fiarnej pracy. Aktyw partyjny przy· 
gotował załogę do podjęcia Czynu 
Październikowego, który rozwinął się 
tutaj tak pięknie, że wszystkich tka· 
czy pobudził do wspaniałe!io zrywu. 
135 zespołów 11odieło ZQbowiazania i 

Piękne tradycje ma Nowa Tkalnia, 
z pierwszych lat po wyzwoleniu. Trze
ba tylko lepiej i sku tecznief z zało!lll 
pr~cować. Trzeba czę§ciei przywo
dz ić na pamięć czasy szajblerów ł · 
pokazywać dzisiejsze osiągnięcia, 
Dziś tkalnia pracuje na trzy zmiany, 
Obok sal produkcyjnych buduje się 
ogromny kompleks budyJJków -- sta• 
ną. ~u urządzenia klimatyzacyjne, 
dz1ęk1 którym robotnicy będą mieli 
wzorowe warunki pracy, W tkalni 
powstał ośrodek leczniczy. Maią ro• 
botnice dla swych dzieci żłobek, 
przedszkole i specjalni\ przychodnit 
lek arską. GlęQoką troską i serdeczn~ 
opieką otacza państwo ludowe kluę 
robotniczą. 

Ofiarną i dobrą załol!e ma Tlalnia 
Nowa. Dzielną młodzież. Niech tylko 
organizacja partyjna - realizując 
wskazania konferencji wyborczej -
ulepszy i wzbogaci metody pracy z t• 
z~łogą, niech umocni piękne osiąg
męcia Czynu Październikowego, niech 
ostatecznie ugruntuje swe miejsce w 
zakładzie, u91iejętnie kierując I ad
m!nistracją i orga?izacjami masowy
mi - a w Nowe1 Tkalni pow.staną 
na wzór dawnych - nowe, bojow9 
tradycje, 

B. SAM. 



„ 

Kronika partyjna 
DZIELNICA BALUTY: dziś , o go

dzinie 16, w lokalu Dzielnicy, ul. 
Zgierska 71 , odbędzie się odprawa 
I i II sekretarzy oddziałowych i 
poastawowych organizacji partyj -

nych oraz przewodniczących rad za-
kładowych. 

DZIELNICA SRODMIESCIE - LE· 
WA: dziś , o godzinie 16, w lokalu 
Dzielnicy, odbędzie się seminarium 
(1la P"relegentów kola dzielnicowego 
na temat: „Zagadnienie wydajności 
pracy w okresie budownictwa socja. 
!izmu" . 

GWS ROBOTNI~ 

Przeciw amerykańskiemu gangsteryzmowi 
Gdy władza ludowa zmiotła z po

wierzchni naszego życia burżuazję, 
demoralirmjącą i deprawującą spo
łeczeństwo, gdy nM"ód nascz. w trud
nej, lecrz ~szczytnej walce przystą
pił do budowania nowego życia, 
zmieniać s;ię zacrzęło jego moralne 
oblicze. 

Sz<.Ylególną troską i opieką pań-

żuazyjne kanony nienawiśo.i i wil
czej mCJiI'alności. Raz na zawsze 
przestali nadawać ton „kraepy" po
grobowcy poiz}aoanej bojówkarskie~, 
endeckiej i simacyjnej chu·Jd.ganerli. 

1 
st wo ludowe otoczyło młodzież, no-

.._ ______________ ...1. wą, wspaniałą, której obce ·są bur-

Milionowe TZesze naszej młodzieży 
to budownicrww.ie Nowej Huty, 
MDM ii Lubelskiej FCJbryki Samo
chodów Cięwowych, to pracownicy 
PGR i POM, to uczniowie 1 studen
ci, synowJe robotników, chłopów i 
intel-igencji pracującej, któmy ucri:ą 
się, by swą w.iedrz:ą służyć narodowi, 
który zraucił jaIT!Jillo wyzysku i 
ucisku. 

miętamy chuligańskie bandy pani
ozyków - koI1P0rantów, JQtómy w sa.
nacyJnej Polsce mucali się na ro
botnlaze pochody i manifestacje, 
kit6rzy przepitym! głosalllj, śpiewali 
hyJDl!ly pochwa'lne na cześć rz;ezwie
męconych, faszystowskrlch oddziałów 
Hitiler - Jugend. PodctZas wojny po
szli oni na w.spólpracę z okupantem, 
wydawali w ręce G€stapo polskich 
dwioałaozy lewicy. Zbrodnriarze z NSZ 
i WIN kontynuowa>li swą rzbrodni
czą robotę i po wYzwoleniu mordo
wali paitiriotów, strzelali wa węgła 
do żołniemy Odirodzonego Wojska 
Polskdego, do funkojonariuszy MO 
czy Korpusu Bezpieozeństwa. 

O bonach mięsno -tłuszczowych 
Dzisiaj upływa termin składania w 

zakładach pracy zgłoszeń na bony 
mięsno-tluszczowe, Wszyscy ci, któ
r7.Y dotąd nie potwierdzili zgłoszeń 
u prowadzących meldunki, winni u
czynić to bezzwłocznie i natychmiast 
dostarczyć je w swym miejscu 
pracy. 

Zgłoszenie należy samemu podpi
sać. Może się jednak zdarzyć, że oso
ba uprawniona do otrzymania bonu 
przebywa czasowo poza m' iscem za
mieszkania z powodu t:horoby, urlo
pu, wyjazdu służbowego itp. Wów
czas prowadzący meldunki mogą 
przyjąć i poświadczyć zgłoszenie pod
pisane w zastępstwie przez pełnolet
niego członka rodziny. 

Pracownicy chorzy przez okres 

„ Sprytny" rzeźnik 

„Wyborową" pasztetową raCILył 

swoich klientów JÓZEF LIBIŃ
SKI, właściciel sklepu masar
skiego przy ul. Gdańskiej 3. 
„Produkował" 

ją w antysa
nitarnych wa
runkach, do-
dając do meJ ~ 
wiele różnych /} 
,~skład_ników" ' / -,::,,,. 
za wyjątkiem„. ~;:~r·s-~ , 
tłuszczu i wą- - ~ 
troby: Za wy- A 

roby pobierał paskarskie ceny, 
Skończył się jednak dobry „inte
res", 'gdy sprytnym rzeżn!kiem 
zainteres<>wali się kontrolerzy 
PIH-u. 

Kasza była 
lecz w„. magazynie 

Klienci sklepu MHD NR 400 

przy ul. SWIERCZEWSKIEGO 
52, od dłuższego C'Łllsu dopytują

cy się o kaszę, stale otrzymywali 
tę samą odpowiedź: przed chwilą 
jej zabrakło. Odpowiedź ta 

nie przekonała jednak kontrole· 
rów społecznych. I słusznie! W 
magazynie sklepu znaleźli ułtryte 
30 kg, kaszy jęczmiennej. 

Nagana za ukrywanie 
artykułów 

W odpowiedzi na. notatkę pt,: 
„Jajlfa w„. piecyku", dyrekcja 
PSS Łódź - Wschód zawiadamia, 
że koierllwniczce sklepu nr. 675 

udzielóno surowej nagany. 

dłuższy niż 3 miesiące i pobierający 
zasiłek z Zakładu Lecznictwa Pra· 
cowniczego otrzymają bony za po
średnictwem właściwej terenowo 
Dzielnicowej Rady Narodowej. 

Pracownicy otrzymujący w swym 
zakładzie pracy co najmniej dwukrot· 
ny posiłek dziennie, w tym obiad, 
obowiązani są należne im bony mię· 
sno-tluszczowe oddać zakładowi pra
cy. Dotyczy to personelu szpitali, sa· 
natoriów, burs, zakładów gastron0· 
micznych, stołówek itp. 
Już od soboty 17 listopada Wydział 

Handlu Prezydium Rady Narodowej 
przystępuje do wydawania bonów za
kładom pracy. Dlatego też wszystkie 
zakladv pracy winny natychmiast 
sporządzić listy według wzoru poda
nego w instrukcji Wydziału Handlu 
i bezwzględnie prżestrzegać terminów 

I odbierania bonów. 

Obok jednak tej twórczej, zdrowej 
moralnie, przepojonej pa.triotyzmem 
młodrz:ieży, są u nas nieliczne 
wprawdzie, ale rorzwydrzone, chuli
gańskie i dlatego tym bardziej mu
cające się w ocrz.y grupki młodzieży, 
które pod wpływem wrogiej propa
~andy i reakcyjnego środowiska sta
ją w poprzek naszemu pakojowemu 
budownictwu, usiłują zamącić at
mosferę pokojowej pracy w naszym 
kra.ju. 

Ostatni warszawski proces czte
rech młodych gangsterów stał się 
groźnym sygnałem. Gdy słuchaliśmy 
cynicznych zeznań prowodyrów 
sa:ajki, z których przebijały cynizm, 
okrucieństwo i zwyrodnienie, jas
ne się stalo, że byli oni na wskroś 
przeżarci bruC'i zną. że pod3Zepty 
„Głosu Amery.ki", ,,Wolne.i Eur<!lpy", 
BBC i różnej maści imperialistyC'Z
n..ych wrogów na·rodu polskiego tra
fiły na podatny grunt, że tak sa
mo j·ak obcy im.peria•liści nienawi
dzili oni Polski Ludowej, że z tałtą 

Wznowienie widowiska samą pasją jak ang10-amerykariscy 
podżegacze wojenni odnosili się oni 

P• f. do wszystkiego co polskie. ludowi?„. 

U, • h I d . d . k h" Przed Sądem Wojskowym w ł.o-
u SmteC U Zł ra Ziet ie dzi już wkrótce rozpocznie się roz-

. K~mitet Obchodu Miesiąca Pogł;,;- prawa przeciwko 4 młodym gangste
b1ema Przyjaźni Polsko-Radzieckiei rom, występującym pod nazwą „Or
w Łodzi pode.je do wiadomości, źe n~ lęta Andersa". Jan Kubera, Włodzi
żądanie mieszkańców naszego miasta mierz Woźniak, Zdmlaw Witosik i 
w poniedziałek, 19 listopada br. 0 Zygmunt Łuczak przesiąknięci ame
godz. 18, w bali „Wimy" na Widze- rykal'1skim „stylem życia" w stosun
wie powtórzona zostanie audycja kowo krótkim czasie dopuści!; si~ 
słowno-muzyczna pt. „Uśmiecli ludzi szeregu morderstw i napadów ra
radzieckich". bunkowych. Za zrabowane pienią-

Udział w audycji wezmą: orkiestra dze „Orlęta Andersa" prowadziły 
i chór Polskiego Radia oraz artyści hulaszczy tryb życia, ubierały się 
scen łódzkich. Bilety w cenie zło„ na wzór amerykańskich „dżole

tych : 1, 2 i 3 są do nabycia w ORZZ rów" . . 
- Wydz. Kulturalno-Oświatowy oraz Pijaństwo, rozboje, awantury, re
w Zarządzie Grodzkim TPPR, ul. wolwerowy szantaż, to dla pewnej 
Piotrkowska 272 b i we wszystkich kategorii młodzieży gnijącego„ bur
dzielni~ach TPPR w Łodzi. żuazyjnego świata rzecz zwykła . Pa-
r---'---~-~----~------~ 

Zawody pływackie o Puchar Miast 
2 RUNDA 2 RUNDA 

Młodrlież &L-kół ' łódzkich, młodrzi 
włókniame, metalowcy i budowla
rze z odra(lą i obunzeniem przyjęli 

wiadomość o gangsterskich wycrz.y
nach młodocianych „bikiniarzy" i 
chuliganów. W kilku sikołach ogól
noksa:tałcących i zawodowych ucz
niowie samonzutnie zorganizowali 
masów!{i, na których potępili nie
liczną ga.rstkę młodzieży, która za
truta jadem „Głosu Ameryki", 
„BBC" i innych imperialistycznych 
szczekaczek stoczyła się w bagno 
zdrady narodowej i pnzestępstwa. 
N.a masówce w I Szkole TPD ucz
niowie 11 klasy uchwalili rezolucję 
w której między innymi czytamy: 
„Wyrażamy pełną solidarność ze 

stanowiskiem władzy ludowej w sto
sunku do chuliganów i „bikiniarzy". I 
Zobowiązujemy się zwiększyć swą 
czujność i na każdym krGku dema
skować i tępić przejawy gangsteryz-
mu". 

Nasza wspaniała młodzież, budu
jąca wraz z całym narodem szczę
śliwą prrz:ysa:łość ojczyzny, odcina się 
od wyr.zutków społeczeństwa. Naszej 
młodzieży, która w codziennym zma
ganiu się z trudnościami wykuwa 
wraz z nową soojalistyczną Polską 
nowy ty1p człowieka, człowieka so
cjalistycznego, uc:zciwego, od ważne
go przepo.jonego miłością do pracy, 
do ojczyzny, do całej pracuj ące.] 

ludzkriści, obce i nienawistne są 

amerykańskie dolarowe ideały Na
sza młodzież, nasze społeczeństwo 
nie dopuści, aby w Polsce Ludowej 
odradza! się typ zezwierzęconego 
SS-mana czy amerykańskiego zbira 
w Korei, by swobodnie mogli graso
wać bandyci, dla. których ideałem są 
imperialistyczni ludobójcy i zwy-
rodnialcy, J. P. 

, Zwycięstwq ,.S.pa;taka" 
w Albanii · 

Decyzją sekcji sportu pły
wackiego GKKF, od 2 grud
nia br. rozpoczną się zawo
dy pływackie o Puchar 
Miast, które trwać będą do 
16 lutego 1952 roku. 

13 stycznia 1952 r. - Kato
wice - Kraków, 

13 stycznia 1952 r. - Gdańsk 
- Poznań. 

TJRANA. Przebywająca w 
Albaoii radziecka druzyna 
piłkarska „Spartak" (Mo
skwa) rozegrała spotkanie z 
reprezentacją miasta Korcz! , 
które zakot'1czyło się zwycię
stwem drużyny radzieckiej 
2:0. 

W turnieju tym wezmą u
dział następujące ośrodki: 
Kraków, Katowice (łącznie z 
Zabrzem), Bytom (łacznie z 
Gliwicami), Warszawa, Łódź, 
Wrocław, Poznań, Gdańsk 
(łącznie z Bydgoszczą) i 
Szczecin. 
Ośrodki te podzielono na 

grupy, w których rozgryw
ki przeprowadzone będą sy. 
stemem każdy z każdym 
(mecz I rewanż) . 

Zwycięzcy gnip spotkają 

się w finale, który odbę
dzie się 16 lutego 1952 roku. 

Terminarz przedstawia ~ i ę 
następująco (gospodarze na 
pieq,vszym miejscu): 

GRUPA I - 1 RUNDA 
2 grudnia - Kraków - Ka 

towicc, 
9 grudnia - Katowice 

Bytom. 
16 grudnia - Bytom 

Kraków, 

20 stycznia 1952 r. - By
tom - Katowice, 

27 stycznia lC52 r. - Kra
ków - Bytom, 

GRUPA Jl - 1 RUNDA 
2 grudnia - Łódź - Wroc

ław, 

9 grudnia - Wrocław 
Warszawa, 

16 grudnia - Warszawa 
Lódź, 

2 RUNDA 
13 stycznia 1952 r. - Wroc

ław - Łódź, 
20 stycznia 1952 r. - War

szawa - Wrocław, 
27 stycznia 1952 r. - Łódź 

- warszawa. 

GRUPA lll - I RUNDA 
2 grudnia 

Gdańsk, 
9 grudnia 

szczecin, 

Poznań 

Gdańsk 

16 grudnia - szczecin 
Poznań. 

20 stycznia 1952 r. - Szcze
cin - Gdańsk, 

27 stycznia 1952 r . - Po
zna11 - Szczecin. 
FINAŁ - 16 lutego 1952 

r . (miejsce zostanie podane 
w terminie późniejszym). 

Warszawa - Łódź 3: 1 
W dniu wczorajszym w sa

li MDK odbyt sic: czwór
mecz piłki ręcznej pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i 
Łodzi. Zwycięstwo w sto
sunku 3:1 odnieśli goście . W 
~latkówce żeńskiej Warsza
wa wygrała po wyrównanej 
grze 2:1 (15:8, 9:15, 15:11). 
Zwycięska drużyna była lep
sza w ścięciach. Najlepiej 
zagrały w zespole gości 
Szczawlńska I Engllsch. a u 
łodzianek Zakrzewska. 

W si'ltkówcc męskiej zde
cydowane zwycięstwo od
niosła drużyna goścl 2:0 
(15:2, 15:8). 

W koszykówce żeńskiej 
Warszawa pokonała wysoko
cytrowo łodzianki 87:33 
(41 :11). w drużynie gości 
najwięcej punktów zdobyła 
Rogowska, a w łódzkiej Za
krzewska. W koszykówce 
męskiej gospodarze nawiąza
li równorzędną walkę z re
prezentacją stolicy, wygry
wając 53:49 (23:26) 

Tempo zawodów. zwłaszcza 
da przerwy było bardzo 
"Ybkie. Najwięcej punktów 
dla todzian zdobyli Macie
jewski i Pa·wJak . a dla ~oś
ci Złotklewlcz, zochowskl i 
Kamiński. 

!6 listopada 1951 r. (Nr 2~8> 

Komunikat Wydziału Handlu 
Prezydium Rady Narodowej m.1pracy (dla pracowników najemnych 

Łodzi - Wydział Handlu za.wiada- nie bęaącyeh członkami .rodzin wła
mia, iż wydawanie bonów mięsno - ścicieli) - 18 Iistopad11- (niedziela) 
tłuszczowych na. m-c grud.zień r. b. w godz. 9-17. 
odbywać się będzie od dnia 17 do 20 4. Zakłady pracy i instytucje za
listopada r. b. we właściwych tery- trmlniające ponad I.OOO pracowni
torialnie Oddziałach HaQdlu Prezy- ków odbiorą bony w Wydziale Ha.n
dium Dzielnicowych Rad Narado- dlu ul. Roosevelta 15 w IJniach 1'7, 
wych ściśle według ustalonego niżej 19, 20 listopada r. b. w. godz. 9-18. 
porządku: 5. Osoby uprawnione do indywi-

1. Uspołecznione zakłady pracy i dualnego odbioru bonów (np. r~
in11tytuc)e, zatrudniające od 200 do dziny pracowników zatrudnionych 
1.000 pracowników - w dniacb 17, w inriych miastach) pobiorą bony 
19, 20 listopada r. b. gGdz. 9-13. przy ul. Piotrkowskiej nr 92 dnia 

2. Uspołecznione zakłady pracy i 18 listopada (niedziela) w godz. 9 .... 
instytucje, zatrudniające od 1-200 18. 
pracowników - w dniach 17, 19, 20 Niestosujący się do ustalonych 
listopada. r. b . w godz. 14-19. wyżej terminów oraz porządku od-

3. Wszystkie prywatne zakłady bioru bonów - załatwiani nie będą. 

s„ort strzelecki cieszy się dużą popularnością wśród spoleczeństtdll. lódzkiega, 
Na :djęciu: c:;lo11kowie Ligi Przyjaciół Żolnier::;a ćwiczq się w strzelaniu na wi• 

dzewskiej strzelnicy. 

„SOBOTY LITERACKIE" W KLUBIE 
. MPiK 

Klub Międzynarodowej Prasy 1 Książ
ki w Łodzi, przychylając się do licznych 
próśb swych stałych bywalców. w poro
zumieniu z literatami łódzkimi, urucha
mia cykl wieczorów literackich. 

Pierwszy wieczór autorski odbędzie się 
jutro, 17 listopada, o godzinie 19.:J W wie
czorze weźmie udziat poeta, !5ta n lsław 
Piętak. 

ODCZYT W NOT 
Dziś , o godzinie 18, w lokalu NOT, ul. 

Piotrkowska 102, mgr. Inż . Irena Iwiń -
ska. wygłosi odczyt na temat: „Chłodnic
two na usługach przemysłu spożywcze -
go". 

GABINET TECHSICZNY W ORZZ 
w dniu 17 listopada br„ o godzinie 16, 

w gmachu Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych, ul. Traugutta 18, II p., p. 
209, odbędzie się otwarcie Gabinetu 
Technicznego, połączone z otwarciem 
wystawy obrazującej metody pracy inż. 
Kowalewa. 

WYSTAWA PLASTYKOW 
Z dniem ·wczorajszym w lokalu · Spół

dzielni Pracy Związku Polskich Artys
tów-PlastykÓ\\-, u). Piotrkowska 102, ze
stala otwarta wystawa ku. czci ·3i rocz-

nicy !\:ewolucji Październikowej. 
Wystawa otwarta bedzie c-0dzlennie, do 

dnia l grudnia br. Wstęp bezpłatny. 
DYZURY APTEK , 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 151 Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50. Wróblewskie
go 54 , Kopernika 26, Piotrkowska 67, Piai! 
I<ośclelny 8, Al. Kościuszki 48. 

f ŁATRY I K.INA 
lilANSTWOWY 

nieczynny 
TEATR ') NOWY 

PA1i!STWOWY TEATB WOJSKA POL
SKIEGO - godz, 15 - „zemsta", 
(bilety wyprzedane). · 

TEATR POWSZECHNY - '.!:godz. 19 ~ 
„Ożenek z posagiem". .,.,, 

TEATR MAŁY - r;odz. 1&,30 
scy0

• 

TEATR MUZYCZNY - godz, 19.li . „ 
„Czardaszka". • 

ARLEKIN - godz. 17 - „Złota rybka'" 
PINOKIO - godz. 17 - „Gullwer w kra-

inie !lllputów". -
PANSTWOWA FILHARMONIA ŁODZKA 

- KOM. 19,30 - „ XI K~ce,ft,.fi)'~ 
nlczny" „ :-...-l' 

4 

Co usłyszymy przez. radio BAJKA - „samotny żagiel''., 
godz. 18, 20. 

PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOSNI BA1JTYK - „Chlńskl cyrk"„ godz. 
ŁODZKIEJ NA 16 LISTOPADA 1951 R. 14,30, 16,30, 18.30, 20.30. 

(PIĄTEK). GDYNIA - Program Naukówo-Ośwlatllo' 
1us Glos mają kobiety, 11.52 „Pochód wy" Nr 40-51. 

Przyjaźnl", 12.64 Dziennik południowy, godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
13.30 Wszechnica Radiowa, 13.45 Muzyka MŁODA GWARDIA - (dla młodzlety) 
dla wszystkich, 14.30 - Parchomlenko „Dzieci ulicy", godz, 16, 18, 20; 
- żołnierz rewolucji, 14.50 Koncert -so- l\fUZA - „Pogromca atamana", -
listów, 15.30 - Aud. dla świetlic dzie- godz. 18, 20 
cięcych, 15.50 Przcglqd prasy stołecznej , POLONIA - „Kawaler Złotej Gwiazdy" 
16.00 Wszechnica l\:adiowa, 16.20 Na godz. 16, 18,30, 21. 
boiskach i bieżniach kraju, 16.25 Reci- PRZEDWIOSNIE - „Swini.rka I pa-
ta\ fortepianowy, 16.45 z mikrofonem stuch" , godz. 18, 20. 
przez miasto i .,,-ieś, 17 .oo Wiadomości ROBOTNIK (dla młodzieży) 
popołudniowe, 17.05 z doświadci:et'1 ra- „Chłopak z naszego miasta." , godz. 
cJonalizatorów, 17.15 Koncert radziec- 17, 19. 
kich zespołów pleśni i taflca. 17.35 AU· ROMA - „Wołga, Wołga", godz. 
dycja dla kobiet . 17.45 Aud. dla wy- 18. 20. 
kładowc()w kursów party.Jnych II stopn„ SOJUSZ - „Bitwa stalingradzka" J.J se< 
is.oo Radiowy konkurs chórów Zjedna- rla, godz. 19. 
czenia Polskich Związków śpiewaczych STYLOWY - „Małżeństwo Katarzyny••, 
i Muzycznych. 18.30 Wszechnica Ra- ~odz. 18, 20. 
diowa, 18.50 Trójki tkackie pod- SWIT - „Zwycięzca przestworzy", god 
noszą produkcję i zarobki, 19.00 18, 20, 
Grają l śplewaja zespoły ludowe, 19.15 TATRY - „Slub z pl.'Zeszl>.odaml", 
Łódzki tygodnik \tulturalny, 19.30 Mu- godz. 16, 18, 20. 
zyka 1 aktualności . 20 .00 Koncert maso- WISŁA - „Bajka o i·ybaku I rybce" ""'I 
wy, 20.45 Wspomnienia robotn~cze, 21;0~ program składany, godz. 16.30. 18.30, 
Dziennik wieczorny , 21.26 Wiadomosc1 20.30. „ 
sportowe, 21.35 „Entuzjaści", 22,20 Mi· WOI,NOSC „Błękitne mlecze , 
niatury kameralne, 22.50 Muzyka na da- godz. 16, 18.15, 20.30. 
branoc, 23 .50 Ostatnie wiadomości. ZACHĘTA - „Cyrk" - gGdZ. U, zo. 
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Policmajster Chrzanowski obserwował pochód z okna restaura- 39. uprzątać zwłoki, ściągając je za nogi do bram. Głowy zabitych 

cji „Victoria", dokąd schronił się przed tłumem. Widział przesu- &EON COllOllClll podskakiwały na bruku. Policjanci ocierali okrwawione ręce 
wające się chodnikiem postacie ·,·;;._ .. ;: „. ·~; BARYK'1DU o poły swych szyneli. 
bosych wyrostków, kobiet z nie- • J 'I Tej nocy w wielu mieszkaniach rozlegały się szlochy, jęki 
mowlętami na rękach, starców, przekleństwa. 

przygniecionych brzemieniem Nazajutrz był dzień świąteczny - Boże Ciało. Procesje odbył~ 
wieku, wszystkich tych, którym ścisk. Tłum zwarł się jeszcze bardziej. Gdyby nawet ktoś chciał się w pobliżu kościołów. Obawiano się nowych demonstracji, lecz 

brak sił nie pozwalał nadążyć za teraz uciekać, nie mLał po temu możliwości. Dlatego też nie po- w ciągu całego przedpołudnia panowała cisza. Owa cisza - po 
maszerującymi środkiem ulicy mogły manewry kozaków, k'tórzy zwykli byli straszyć ludzi, wczorajszej burzy - budziła niepokój. Powracających z nabożeń• 
robotnicami i robotnikami. Ro- l · ł 1 d najeżdżając na nich i w ostatniej . chwili wstrzymują~ mnie. stwa pokropił ciep y, prze otny eszcz. 

ześmiane lub skupione twarze Nie pomogły nahajki. Z tłumu zaczęły padać przekleństwa, posy- Krauzowa wracała z procesji później od swych sąsiadek. Cho· 

ukazywały się i znikały w polu pały się kamienie i rozległy strzały. Strzelano nie tylko z ulicy: dziła aż do Przejazd. Nowa chustka, którą miała n" głowie. 
widzenia policmajstra. Usta ich strzały rozbrzmiewały zza płotów, z bram i z okien. Kozacy odje- zmokła. Po drodze widziała, jak na No\lvym Rynku ściągnięto 
były rozwarte, powietrze drżało chali nieco, zdjęli karabiny i dali salwę. Padły pierwsze ofiary. z konia i z lekka poturbowano „,fioła" *). Był to rotmistrz Żadko· 
od okrzyków i zaczynających się, Demonstranci uchodzili w ulice Pustą, Główną i Anny*), ale zatrzy- Andriejew. Po odniesieniu tego triumfu, tłum rzucił się dC 

a nie kończonych pieśni. Woła- mywali się na równoległych do .Piotrkowskiej, Mikołajewskiej':'*) ucieczki - widocznie zbliżał się patrol. Przyciśnięta do murtt 

no: „Precz z policją! Precz z ca- i Wólczańskiej. Duże skupisko ludzi zalegało skrzyżowanie Piotr- Krauzowa ·o mało nie wpadła pod strzały. Jakiś nieznajomy człcr 
ratem! Precz z fabrykantami!" kowskiej i Głównej. Z dołu przymaszerowała· piechota i nadjechali wiek, z wyglądu ślusarz lub szewc, wciągnął ją za rękę do bramy 

Chrzanowski ocierał zimny pot dragoni. Wojsko zaczęło zamykać wyloty ulic, zająwszy zaś po- - Bóga się nie ·boją - lamentowała staruszk,a_ 
z czoła i myślał: „To już koniec, · t ł · d t · b · Sz szereg· naJ·e zycJe, przygo owywa o się o s oczema OJU. are 1 - - Diabeł im brat, czego mają si~ bać? - powiedział szczup~ 

to - rewolucja„." żyły się bagnetami. Jedna po drugiej dudniły salwy, skierowane pan w binoklach i z podniesionym kołnierzem marynarki. Sta 
- To anarchia - wpadł w tok jego myśli towarzyszący mu ko- t l d k p d 1. b ' · nych tratował nogami wpros w masę u z ·ą. a al za ici, ran już we wnęce bramy, opierając się o ścianę. 

misarz pierwszego cyrkułu, Patkowski. On właśnie pierwszy za- miotający się w panice tłum. Na rogu Pustej wyłamywano parkan, 
alarmował w biurze policmajstra, składając mu raport o rozpo- szukając tędy ucieczki ... 
czynającej się demonstracji. - Nie wiem, gdzie są kozacy„. Czego 
oni zwlekają, psiakrew.„ Strzały ustały dopiero wtedy, gdy na polu walki pozostały już 

- Musimy najpierw jasno postawić sprawę, o kim mowa, sza' 
nowny panie - rzucił się na niego szewc. - Bo to można rozm 
rozumieć.„ Ą tymczasem robotnikowi krzywda się dzieje... wielk 
krzywda.„ Lud cierpi... Za naszą pracę naszą krew leją„. 

/ 

Ale kozacy kręcili się na swoich rudych konikach w bocznych tylko trupy i jęczący ranni, którzy nie mogli uciekać. Wśród zabi-

ulicach, nie śmiejąc zaatakować tak wielkiego tłumu. Po nara- tych były kobiety i dzieci. Dziewięcioletni chłopiec leżał na chod-

dzie pogalopowali na objazd kwitnącą w zieleni Spacerową*) niku z przestrzelonym czołem. Oczy jego były otwarte i zdawało 
i kiedy tłum zbliżył się do Pustej"'*), niespodziewanie wypadli zza się, że patrzą z wyrazem naiwnego zdziwienia. Policja zaczęła 

- Ale kto leje, zastanów się - odparł pan; ogarniał robotnika 
złym spojrzeniem. - Car, gubernator, stójkowy, żołnierz, jednylll ' 
słowem - Moskal... Ot„ kto.„ Rewolucję socjaliści wymyślili.„ 

rog1:1· Czołowa część pochodu zatrzymała się w rozpędzie. Powstał 

•) Obecna nazwa - Al. Kościuszki. **) Obecna nazwa - ul. Wigury. 
*) Obecna nazwa - ul Mickiewicza. 
>il*) Obecna nazwa - ul. Sienkiewicza. 

*) „Fioł" - żandarm. 

(D. c. n.) 
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